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a ie w Poznaniu, na skraju południówo ma 
zachodnićj strony miasta kościół, pod nazwą 
„Bożego ciała* , lub a napswielszych trzech 
„hostyt ow stylu gotyckim, w śród łąk miej- 
skich i pastwisk dawńićj bagnistych, zbudo- 
wany, 

’ x 

Fundatorem tego kościoła jest Wladyslaw. 
Jagiello, król Polski. A) Ten przyjat chrzest 
1386 roku i zaślubił sobie królową Jadwigę 
która umarła 1399 toku, tego własnie roku, 
którego w dniu 15. Sierpnia, najswiętsze ho- 
stye z kościoła Dominikańskiego skradzione, 
żydom oddane, przez nich w kamienicy nie- 
gdyś Swide dw kłóte, a potóm na bagniska za 
miasto zaniesione, i tam ukryte zostały. Dla 
wyrozumienia tego, trzebaby uobsecnić sobie 
przesądy i zabobony żydów, względem Chrze- 
ścian, jakiómi w wiekach średnich, się po- 
wodowali. +) * 

— — 

+) Et ob śimilem causam a. 1510 e Marchia Branden 
burgensi, generali edicto sub poena capitis. proseri 
sunt, ac quadraginta ipsorum exusti, ex eo qnod u- 
nus ipsorum Ancretiogiune Christi hostiam qnam 
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Te to przesądy sprawiły że dnia 15 Sier- 
pnia 1399 roku chrzesciańska niewiasta, wy= 

kradła jak się rzekło z kościoła Dominikat- 
skiego najświętsze hostye i- takowe Zydom 

wydała. Ci dia przekonania się czyli żywy 
Chrystus Jezus kłóli one — i przekonali się: 
płynieniem ż nich krwić — Ze jest żywy — 
a z przestrachu żanieśli te hostyje na bagni- 
ska za miasto, i tam je w ziemi ukryli, lecz 
Bóg się i tam objawił. — Zaniesiono tedy 
w, uroczystćj processyi te hostyje do kościoła 
farnego Ś. Magdaleny'|) a późnićj gdy na o- 

wych bagniskach zbudowano kaplicę te hostyie 
w niéj zachowane zostały. Ku. uwieca- 

STA 

phariszica iofidelltate coemerant,  crebvis “pagina 
"ictibas confedere nixus erat, hostia semper iniegra 
permanente — religui vero. plurimes. Gbrisiniorói » 
infantes ictibus et’ punctionibus peremisse fassi snot: 
Suzius de rebus in orhe pestis sub anno 1510, Vi. 

de Biblictheca cononica,* etc. Lucii Ferraris, Tom 
n., Romae 1709, folio 421. 

+). Biskup ein Priadtsknk by? w ów czas Wojciech 
Jastrzembowski czyli Jastrzębecki <— który: potóg. 
biskupem Krakowskim a narescie ArcyoBiskupen 
Gniesnieżskim i umart 1436 roku. cs 

Qn te święte hostye przeniozł do kościoła Ś. Me- 
geleny. 

a 5 królawój Jadwidzę dał xa relikwie oad lia: 
"3 y w którćj były od żydów złósue te bostyje, 
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Wiadislaw Jagiello kościół i osadził przy nim 

‘yuisku święte hostye. W. wielkim / ołtarzu 

opisujący cało zdarzenie które dało powód 

: > 

iienin pamiętki takowego cudu fuudowa
ł Krół 

roku 1404 Zakonników. najświętszćj Panny 
Maryi od góry Karimelu z Niemiec sprowa= 
dzonych. WA PE, 

W środku prawie kościoła dziś istniejące- 

go, jest mały ołtarz na nim zaś złożone pięć 

kawałów stołu na. którym kłuto te hostyje, 

a pod nim niby studnia otoczona wigerunka- 

mi osób przypominając że tu zagrzebano w ba- 

widzisz obraz wyobrazający wieczerzę Pańską, 

Cyboryum na nim tak jest urządzone izów, ńim 

Monstrancya w którój są pozostałości tych sa- 

mych ‘najswietzych hostvi, się -cięgle, zacho= 

wuje. 2% strony południowej wielkiego Olta- 

rza, jest  wspańiała Zakrystia: z strony zaś 

północnej kaplica mogąca uchedzié za mały 

kościolek, a w nićj trzy oltarze i chor muzy- 

cany z organem. W.wielkim ołtarzu dwójste 

czyli podwujne Cyborium— w górnych zacho- 

wywano dawnićj najswiętsze trzy hostye, w doł- 

nym zaś puszkę 2 kommunikantami. W scia~ 

nie tój kaplicy jest wmurowany kamień, dziś 

juz nieco spekavy, na którym jest napis (B.) 

zbudowania tego kościoła. W iedoym z s 

cznych ołtarzy jest’ Obraz Najswięszćj Panny 



Maryi w drygim zaś obraz Ś, Jędrzeja z Kor- 
syna, 

I. Autor Obrazu miasta Poznania wspominą 
na stron. 142. Tom. II. że w tóm koście- 
‘le, pod sklepieniem właśnie znajdują się 
dwa ogromne obrazy ną plótnie, z któ- 
rych jeden wyobraża Władysława Jagielle 
a drugi Królowę Jadwigę w strojach z po- 
źniejszego wieku, 

Abym objaśnił dla' czego w strojach z 
poźniejszego wieku, przytaczam tu pode 

' pisy pod temiż obrazami. 

1. Jadwiga Królowa Polska Jagielły mał. 
żońka fundatorka; 

2. Pładisław Jagiełlo król Polski nie 
zwycięzony. Fundator karmelitów: przy 
Bożym ciele któremu ci, jako dobrodzie- 
jowi swemu, ten pomnik złożyli roku 
1698. w miesiącu kwietniu, 

Nic tedy dziwnego, ze malarz dal o« 
brazom stroje czyli ubiory pozniejszego 
wieku , to jest wieku w którym malował, 
i nic dziwnego: że pierwotne” pomniki 

dziś nieistnieją, bo dawny kościół spalony 
w czasie wojen Szwedzkich jak dowodzi 

= 

= 



a 
napis na scianie wysoko w y Presbyterium 

pod podniebieniem 

„„nieprzyjaciel człowiek spalił leżć:: 

z drugićj strony : 
„ przyjaciel człowiek naprawił 1657. 

ht obrazu miasia Poznania pisze: że 

roku 1402. Wtadistaw Jagietto był w Po- 
znaniu i że Sarnecki przytacza o nim iż 

byt na nabożeństwie Zmartwychwstania 

Panskiego w kościele Bożego ciała. Cze- 

muż nie w kościele katedralaym? Cze- 

muż kościoł Bożego ciała tak połubił? Bo 

‘byl jego fundatorem.  Erekcya atoli tego 

kościoła dopiero nastąpiła w Sobotę przed. 

Niedzielą trzecią postu 1300 roku. 

11. Ak; podać w ase cudowne zda 

- rzenie względem uajswiętszych liostyi po- 

dobało się Autorowi obraz M. P. w To- 

mie II. na stron. 140. napisać ,,iz Włady- 

3) slawowl czynione były żarzuty że - skry- 

„Cie do paganizma i aryanizmu się skła- 

„, nial, iz był ó to w podejrzeniu u Wielko- 

„„połanów, lękając sie detronizacyi — ze 

„stąd wypadło mu okazać, że był dobrym 

- „„katoli Ska + tego wiec powodu lub. téz 

„z. przykłady fat lub innych królów. 

KO, 1 w Poznanin wysta- 93 Beno Bar 

99 W 14, 

% LWS 



Bezstronny czytelnik, niechaj sobie pro- 
szę przypomni, że Władisław Jagiełło, sam 
wykładał w języku litewskim, swoim li- 
twinom naukę wiary katolickićj, do przy 
jęcia chrztu ich sposobiąc — Ze od Pola- 
ków nazwany był divus Jagello (boski Ja- 

 gielHo) że przed Litwą pod Grunwaldem 
-rzekl mu brat jego Witold: niech  krót 
tych pacierzy przestanie, bo już nadciąga 

nieprzyjaciel — a przypominajac sobie żys 
cie prawdziwie Chrześciańskie tego króla, 
podejrzenie o nim aby się a do pa- 
ganizmu lub aryanizmu uznać musi jako 
wymyśł i urojenie; -—— boć żaden z dziejom 
pisarzy, żaden Wielkopolanin nie „rzucił 
dotąd na Władisława takiego podejrzenia. 
Owszem są dziejopisowie którzy podali po~ 
tomności rzeczywistą pobudkę iundowania 
'w Poznaniu tego. kościoła. — Wypisy z 
tychze dołączają się tu pod Litt, C. 

TII. Na karcie 256. Tom H. tylekroć 
wspomnianego dziela ezytamy: ,,że 
„Akta miejskie, Archiwum Kapitu- 
„ły; xiezy Dóminikanów i iune o 
„„tóm milcza, i że Długosz pierwszą 

» uczynił wzmiankę, a ‘Teeter SZCZE» 
» góły i: podrobil. 

= 
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_ do stronnicy 72, Tomu I. przytacza Autory 

styiów najmniejsaéj wzmianki, pod rokiem 

"których każdy posiadający znajomość języ” 

9 

Kiedyć Akta miejskie milczą całkiem o tóm 
zdarzeniu dla czegóż w przypisie No. 4. 

ze w xiędze Akt Radzieckich żaczynającćj 
się od 1398. niemasz. © tój kradzieży ho- 

tylko 1399. zanotowaho ręką z 17 wieku na 
marginesie : de judeorum furto, Sanctissimé 
Sacramenti hic notandum (0 żydów kra- 
dzieży najświętszego Sakramentu tu na pa- 
miętno),  Kiedyć Akta pod rokiem 1399. 
milczą o tóm zdarzeniu, toć zapewne mil- 
czą i o erekćyi kościoła Bożego ciała; a 
stąd któżby śmiał wnioskować: że ten ko- 
Ściół nie istniał i: dziś go niemasz!! Aleć 
Akta niemilczą, lecz owszem z nich się 
pokazuje iż dla uwiecznienia pamigthi te- 
go cudu, towarzyszy (li żydzi z nożami w ree 

ku processyi, co sto lat się odprawiającćj. 
Akta Grodzkie Poznańskie mówią o pro- 
ceśsie z żydami xięży karmelitów zaczętym 
roku 1669, które ja sam czytalem, i z 

ka lacińskiego doczyta się pod rabrum: 
Acia  Castrensia Posnaniensia cnusarum 

officii ex feria secunda past festum cir 

cumcisionis anno 1700 in crastino, et ex 

feria secunda post Dominicam Jubilate 
p



proxima Anno 1700, ex decreto dthatlgnis 

Akta tego processu dowodzą: ze żydzi u- 
przedzając, trzeci wiek processyi na którćj 
z nożami iść mieli, przęz Marka Majera 
do owczasowego Przeora posiali sześćdzie- 
ziąt Zlotych polskich z oświadczeniem: że 
następuje wiek processyi tej pamiątki trzech 
hostyi, przeto na większą cześć Boga Sy- 
nagoga ofiaruje na proch, izby strzelano i 
prośi o kwit gdyż się musi rachować Sy- 
nagodze całćj. Na to żądanie dał Przeor 
„kwit, lecz, gdy nadszedł czas processyi, 
Zydzi iść odmowili, twierdząc że już zapła- 
cili za processyą. —  Przeor odesłał, im 

pieniędze i zwrotu kwitu żądał — a stąd 
wszczął się process, który nareszcie za-: 
kończył się komplanacyą, czyli ugodą za- 
wartą między klasztorem XX. Karmelitów 
Poznańskich i Synagogą roku 1724 — 0- 

czem wypisy się dołączają pod Lit. 1. 
‘Przytaczaja się tu także wypisy z Akt 

klasztoru Trzemeszyńskiego pod Lit. D.) 
podług których uboga niewiasta obiecala 
wydać żydom święte hostye — jakoż i 
wydała, a oni je kłóli — i płynieniem 

krwi z nich przekonali się że żywy jest 
Pan Jezus. 



‘tezech hostyaci podorabiać slawi wprawdzie 

Yl 

Niebyło wprawdie w czasie wizyty Roga= 
iińskiego (L779) żadnych dowodów piśmien- 

le przecięż mówi. rzeczony. Wizy tator jak sie 
to pokazuje z przyłącznego tu wypisu pod Lit. 
E.) że o tćj prawdzie świadczą różni Dziejo- 
pisowie a szczególnićj Długogz, Kromer, Mie- 

chowita, Kwiatkiewicz — Nowowiejski a na. 
reszcie Treter; lecz gdyby itych dowodów 
niebyło, to sam kościół równie jak ustne po- 

danie dostatecznym jest dowodem. _ Jeżelić 
Akta milczą tedy mury i kamienie wołają. 
Lecz Akta niemilczą kiedy wypisy z tako- 
wych. tu się przytaczaj ą. 

Z resztą, jak innych dowodów historyi, 
nie w krajn, lecz za krajem szukamy, tak 
może i dowody piśmienne tego cudu czasy 
późniejsze wykryją; gdy dziś” na tych które 
posiadamy poprzestać można, Możeby atoli i 
z archiwów krajowych dowody wyśledzić się 
dały — pilnemu badaczowi — a przynajmnićj 
ztakowych, o których nie rzekł jak to się sta 
ło w tutejszym Archiwum Grodzkim były 
wówczas prokurator Prądzyński: bo są stare, 
więc je sA 

Tretera, który miał szczegóły historyi o



tom 

Autor: na stron. 235 — 237 % znajomości je- 
zykków, ,greckiego, włoskiego, francuzkiego, 
iemieckiego procz łacińskiego i-rodowitego; 
lawi gosjako męża bieglega w wszelkich u- 
liejetnosciach , pełnego enoiy i bezinteresso- 

wnego, którego dzieła za zycia i po smierci 
wydane, wielce cenione były, a przecięż twier- 
dzi, jakoby dzieło jego: tytułowi, tam w licz» 
sie dziel 9 nieodpowiedalo, Tytuł ten tak 
PTZM: i ine: „dk ne 

s Najświętszego ciała Chrystusowego hie 
_ „storya i cudą które. w kościelę Poznańskim 
„N. Maryi Panny Karmelitów Boska dobroć 
„czyni, staraniem i pracą Tomasza Tretera 

/ „aKustosza i Kanonika Warmińskiego z sta- 
srozytnych rękopis, ksiąg'i z starych mę 
„zów, pada, wiernie zebrana. K 

$7 
= 

Treter rodzil sie w Poznaniu 1550. roku, 
czyli 150 lat blisko po zaszłym cudzie— mógł 
więc więcćj znaleść dowodów prawdziwości 
zdarzenia które opisal, : niż my blisko trzy= 
sta lat po nim dopiero żyjący. Jemu zaden z 
spolczesnych pisarzy niezargueal tego, cą mus 
zydzis zarzucono. Jako Poznańczyk lepićj mógł 
wiedzieć, ce się stało w Poznaniu — a jako 
Mgz tak sławny z nauk, niswazylby się pisać 
baśni. Dodać i to można żę Treter żył przed



spaleniem i rabunkiem klasztoru w czasie wo; 
jen Szwedzkich, | 

AV, Zdarzenie to, mówi Autor na stron 
nicy 256. Tomu 2, jest _ z 

- „wprawdzie „budującym =. ale cż 

* s BOSSA Niech mi się go 

bs Z pax z €* 

® 
. Dalej mówi: -Wszalcże Nari żewie 

„kapłan, biskup > nié wahal sie po 
„ininąc cudu że ‘s. Stanislaw piotro 
„wina wskrzesił, wiedząc dobrze ż 

„opuszczenie. lub wyjaśnienie podo 

„bnśj rzeczy nieubliza  bynajmni 
„Świętej wierze naszćj,* : 

Niemoja jest rzeczą krytykować: history 
Naruszewicza , ‘do której napisania niewie 
czyli mu starczyło czasu. — Uczeni rodac 
już za dni naszych światlem ktytyki te hy 
storya óbjaśnili. Tu się tylko nadmienia: ż 
Naruszęwicz niepisał jój ani jako kaplan. an 
jako Biskup;” ani jako historyk; bo gdyb 
był pisał jako kaplan toby niezapomniał 
czytał u Jezuitów w. brewiarzu ze ś. Stan 

demickiego — a gdyby był pisał jako Bisku 
to byłby wiedział co należy do wywodu ‘Spray 

4
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beatifikacyi i kanonizacyi każdego świetegó; 
gdzie naprzód badają: an constat de actibus 
Joroleis el miraculis, to jest: jakie są do wo- 
dy” życia świętobliwego, dziełami heroicznemi 
i cudami zaszczytnego — bylby wiedział jakie 
są wymagania ś, Stolicy apostolskićj wzgle- 
dem cudów zdziałanych od Boga za przyczy= 
ną tego, który ma bydź uziany Za świętego 
-- gdyby nareszcie pisał jako histotyk, nie- 
byłby pisał gawendy i dokładnićj początek 
wego narodu wywodził, ani obcych panstw 
ynastyą dzieła swego nienapelnial. 

Cayliz Autor Obrazu Pożnaniu chciat 
u się w tćj mierze stawać podobnym i swe 

zieło na podobną wystawić krytykę, i podo= 
ny swemu dzieli los zgotować, w ptzyszlo- 
Ci , Historyk zdarzenia opisuje — nie jest u- 

oważnion wdawać się w rozpoznanie prawdy 
ub falszu cudu jakowego — jak tu się dzie- 

e względnie historyi cudu śś. trzech hostyi. 
ziejopis opowiada czyn, a czytelnik sądzi: 

Wiadomo skąd inąd ; ze Naruszewicz po- 
iadal nagromadzone materyaly do historyi 
Polskivj, które się znajdowały w ręku Stani- 
lawa Augusta, gdy tenże przy schyłku swego 

ycia mieszkał w Petersburgu. Ale któż nas



ne o ś. Stanisławie, ,,Tam pomodz miał Pan 

"dach zakochał, iż w Rzymie na stare w kości- 

1 

zapewnić może że hystoria Polska pod imie 

niem Naruszewicza wydana, jego własnóm jes 
dziełem? 

Jeżeli wreszcie jego jest dzielem , i jeże 
Ji niewspomniał o wskrzeszeniu. Piotrowina 
to tóż i niezaprzeczał tego czynu, ani mówi: 
niech mi się godzi wątpić o ićm. Czemuż 

L4 e 3 2 go w tém Autor Obrazu Poznania nieraczy 
nasladować, nie wspominając, lecz raczéj za 
milezajgc to, © czem jak mówi Akta milczą 

Był razu pewnego. Naruszckewicz z kró 
lem we wsi Piotrowinie , tam miejscow 
Pleban wskazując pomniki zdziałanego: cudu 
nieznając Naruszewicza, w obec króla'przyga- 
nial jego opisowi historyi ś. Stanisława. On 
niewydając się kto był, oświadczył tylko, i że 
się tom o.sprostowanie takowéj historyi, 

Zawał oce Natuszewicza stós0- 
wniej byłoby przytoczyć słowa Skargi rzeczo- 

„Bóg gdzie ludzie niechcieli — umarłego Pio 
„trowina do sądu królewskiego . prey widdl, 
„Który trzy lata w grobie leżak, a oh go mo- 
adiiwą wskrzesił, tak że się kościół wsży stek 
z jego śmierci o sprawiedliwość w jego cu- 

ł
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„łe 5. Piotra malowanie! w. którym tóż, spra- 

„wyj to cudo w yprazone jest patrzeć, do te- 

„go czasu kazdy może, kto tam będzie," . 

AW  chtonologii nowego Testamentu na 

stron. 165 pisze Korczyński: 

| „„jaśniał w tém wieku wielka świętobliwo- 

„ścią i cudami 4. Stanisław Biskup Krako- 

„wski, który z wielkiem całćj Polsce po 

/ „dziwieniem przez trzy lata w grobie leżąe 

„„cego. Piotrowina wskrzesii.* 

Tenże w Tomie li, na karcie 145: 

/ „Przyznaję że sam Pan Bóg szczerą prawde 

si rzetelną z pod ziemi wskrzesił, z nieba 

„pokazał sprawiedliwość swoją iż się spra- 

„wdziły słowa Eklesyastyka. 84. 

© prawda ż ziemi powstała, a spraivies 

dliwość = nieba spojrzała: 

„gdy trzech letniego leżącego w grobie Pio- 

„sobem na podporę prawdy świętego Bi« 

„skupa w sądach: zawziętego Boleslawa niby 

„trzechdniowego Łazarza na podporę pra- 
4 3 fe *y ¢ 

„wdy Chrystusowej stawił, * 

A w wieku naszym odznaczajecym sie 

„trowina niestychanym dotąd w Polsce spo=. 

M
w
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, powątpiewaniem o rzeczach wiary, czemuż 
* Arey-Biskup Woronicz w swem kazaniu na 5° 
Niedzielę po Wielkiej.nocy na stron. 96. wy= 
rzekł; - = 

zc
 A
b
a
 

eg Krakowski s. Stanisław Szcze» 
„„panowski potrzebował świadectwa w spra= 
„wie kościelnćj, az oto po modlitwie zmar- 

„twychwstał na świadka przed trzema laty 

„„zmarly Piotrowin aby o prawdzie dał świas 

„„dectwo, i świętokradzkich dziedzictwa Bo- 

„„zego wydziercow pohanbit, bo . niebył. 
„gdziejprawdę mówić trzeba było, objętnym 

a „aDi podchlebcą, fałszem żyjących. 

Tenże w Tomie III. na stron. 52 mówi: 

„„nasz Biskup Krakowski Stanisław 
„Szczepanowski chcąc wskzesić Piotro- 
„„wina na świadectwo nalezytosci jednćj 
„wsi do kościoła, nakazał duchowień- 
„Stwu post, umarły od trzech lat ożył, 
yi świadczyć do Sądu przyszedi.* 

Cud wskrzeszenia Piotrowina wspomniało 
Koncylium Konstancyenskie -— toć nie na: 
mniemaniu. 

iP. WwW przypisie n. 1, mianowicie na 
„stron. 257. Tom. fi. przytacza Autor 

2 

*, 



mniemanie 6 przytomności Zydów: w 
' ezasie stulecia processyi, i opłatach przez 

nich czynionych, i zdaje się: jakoby i 

tym mniemaniem odmawiał rzeczy wi- 
'słości. Bydź może iż Autor nieczytał 
Akt Grodu Poznańskiego i processu 
Karmelitów z My dami a nareszie i kom- 

planacyi tu wyżćj przytoczonych, boć- 

by przyznał, ze gdy w roku 1699. tejże 

processyi Żydzi assystować mieli, dali 

pieniądze. — Skąd nastąpił process za- 
KOBA komplanacyą. Zdaje sie że 
„późnićj karmelici uwolnili żydów i od 

tych dania jakie na mocy komplanacyi 
„dawać mieli. Książka pod tytulem: 
- Geschichte von den hedligen drei Ho- 
stien, tak mówi na stron. 32. 

„„Że jeszcze w roku 1599. 'starsi ży” 
„dłowscy podlug owczasowego wyroku 
„i rozporządzenia na pamiątkę ukarania 
„swych przodków, w kajdanach z no- 
„ami w ręku w Processyi Bożego cia- 
„ła towarzyszyli. > lecz ludzkość nasze- 
>„g0 wieku nieuczynila tego zadania; 

| Sarees w miejsce tego w tóm kościele 
„właśnie w tóm samóm miejcu gdzie te 
„trzy hostye zniewazono w bagoisku w 
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, „błocko zakopano w ówczas, na uznanie 
„tego, znajdują się trzy figury żydów 
„którzy te rzecz wy Konaną wystawiają. 
Na to zaś co: przy końcu. przypisu na-| 
mienia Autor że ,,w wieku XVI. zarzu- 
„cając bógwie co żydom, o skradzes 
„niu hostyi, całkiem żamilczano, mozna- 
„„by odpowiedzieć, i że także niczarzu- 
cano w tedy Żydom, iż ukrzyżowali 
Chrstussa Pana w Jerozolimie, a więcby 
wnioskować trzeba, że 80 nigdy nieu- 
krzy zawali 

Niewchodząc w. to, czyli to nazwać 
prześladowanięm czyli raczćj utrzyma- 
ziem porządku w. mieście dia ogólnego 
dobra i bezpieczeństwa obywateli, to 
tylko wiem,że ani miasta, ani ca ly Na+ 
ród nieprzeladował nikóge o roznowier- 
stwo. Sam Beza w liście E Teologi- 
cznym zadziwia Się nad dobrocią Naro- 
du Polskiego: dla każdego wyznania, i 
nażywa go jedynym w świecie i bramą 
otwartą dla wszystkich narodów, ży dów 
i réznowiercéw, matką powszechną dla 
wszystkich dzieci, która nikogó za spo- 
sób wierzenia nieprześladaje i w niczyi 
sposób myślenia niewchodzi, lecz tylko 



"7, Prześladowania Żydów, siłuje Autor dowo- 

A 

gdy te dzieci bunty i niespokojnosei 
wyrakiać zaczęły, w ówczas Naród Kon- 
stytucyami przestrzegał wprzód, niż zu- 
chwałych był zmuszony, karać. Oto są 
slowa Beży Dyssydenta 
„„dozwałać sumieniem wolności i dopusz= 
„„czać, aby kazdy ginal jak chce, to jest 
„„diabelska nauka, i ona to jest diabel- 
„śka wolność, która dziś Polskę i sie- 
„„dhmiogrodzką ziemię tak wiele zaraźli- 
»wych nauk napelnila, którychby za- 

dna pod słońcem Religiia nieścierpiala. 

dzić tem : że Ź dzi-w dowód okrutnego ZI ża 
„obchodzenia się z sobą, przy stawianiu 
„pierwszćj bóżnicy przy Dominikanach 
„tę rozebrać musieli, i że historyą Tre- 
„„tera sami objawili w dziełku. 

Phylasterium von Wolff Mejer Des- 

sauer Berlin 1811. 

Na tosię odpowiada że zatargi jakie Zas 

chodziły między obywatelstwem i i zyda- 

mi, niepochodzily z względu na, Religią 3. 

lecz raczćj na korzyści miejskie, i 704 

przytoczone dzielko Wolfa Mejera przy- 

* znaniem kary, przyznaje i zbrodnią.
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Przyznaje bowiem kare, ze Rabin i i 
starszych do tego należących spaleni 
Cóż pomoże narzekać na okrucień 
stwo ukarania? raczój trzeba było u 

dowodnić płonność zarzutu, i dokaza 

tego, że nigdy niedopuszczono się winy 

'którój pa asa jest kościół Bozeg 

ciała. 

 Zdało się Autorowi Obrazu Poznani 

w Tomie 2. na stron. 140 jak się ju 
_napomknelo wyżój pod 2 ze moze duc 
„naśladownictwa spowodował Władysł 

„„wa do założenia Kościoła Bożego ci 
„ła w Poznaniu; iłe że w owe cza 
yw innych krajach takowe też zaki 
„„dano kościoły. 

Na to możnaby odrzeć, i izby racz 
przystało było założyć takowy kości 
w Gnieznie stolicy Arcy Biskupstw 

lub w Warszawie i Wilnie a niżeli 
Poznaniu. Niechaj atoli stanie się 

odpowiedzią Postylła Wujka kaznodz 

Poznańskiego, który przy końcu: pie 
wszéj części swego kazania na dzi 
Bożego ciała tak mówi:



_» Opuszezam tćż i te historye co żydzi na 
» wielu miejscach w krdélestwach Chrze- 
„Ścijańskici ‘z tym Sakramentem bro- 
„ili, i eo się nie dawno w Sochacze- 
„Wie i Krośnie stało, i skąd powstały 
„kościoly ciała Bożego w Poznaniu, „w 
„Krakowie i nainnych miejscach; wszak 
to już u nas nietajno, jakie cuda za- 
„wsze Pan Bóg przy tem Sakramencie 
„okazywał i okazuje po dziś dzień. 
Dowiedzialze się nasz Autor, niech mi 
się godzi zapytać, o powodach zaloze- 
nia podobnych kościołów w Belgium 
i innych krajach? Sprawdziłże na miej- 
scu takowe powody ? Przytaczasz nam 
jaki dowód swych domysłów ? 
O zaiste, gdyby przyszło zaciekać. się 
w domysły, niebyłoby końca przyta- 
czania prawdopodobieństw, gdy tem cza- 
sem prawd niemasz więcój, jak tylko 
jedna. , SA 
A prźeto bezpiecznićj jest wyznać, co 
przodkowie nasi wyznawali: a niżeli 
kusić się obalać starożytne podania, a 
obalać dla niedostatku może tćj wiary, 
jaka odznaczala przodków naszych za 
czasów Jagiellońskich. : 
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Cokolwiek bądź, mówi Autor Obrazu 

Poznania, klasztor karmelitów trzewi- 
czkowych stał juz na początku: piętna- 
stego wieku,, Jakoż zaprzeé tego nie- 
może, bod sam powiada na stronnicy 257 
Tomu 2 że-roku 1400 Władysław był 
w. Poznaniu i w kościele Bożego ciała 
nabożeństwo Wielkanocne éabywar, Tak 
jest: by! Jagiello w Poznaniu i tu wy- 
konal wolą swój ukochanćj małzonki 
Jadwigi przez zalozenie kosciola: Boze- 
go ciała. 

Na stronnicy 252. Tom 2 odznacza Au- 
tor rok 1399. tem, iż Władysław Jagielło 
założył 'w Poznaniu wspaniały kościół 
Bożego ciała, oddawszy. go księżom Kar- 
melitom. Trzeba byto rok ten odzna- 
czyć oraz ziawieniem ‘cudownem trzech 
hostyi w miejscu, gdzię tenże kościół 

. z budowany. Trzeba było dodać że cud 
takowy głośnym. był w caiym kraju, i 
spowodował bogobojną Królowę Jadwi- 
ge do fundowania kościoła tamże. Trze- 
ie było: "przydać że po takowym przed- 
sięwzięciu, tegoż samego roku 1399, 
Królowa Jadwiga umarla, a malzonek 

—jej nie dla tego aby go Wielkopolanie 
nie detronizowali, lecz aby uwiecznił 

1 
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pamiątkę cudu i wykona: wolą Jadwi- 

gi świeżo zmarłćj tenże kościoł zalozyi, 
karmelitów z Niemiec sprowadził, i przy- 
zwoitym ich funduszem opatrzył. 
Ten wspaniały, i w wyższćj nizbyś się 

spodziewał wysokości śmiało wzniesio- 

ne mający sklepienia, kościół żadnych 
niema dziś rozpadlin i spękań, tak 
murach sklepowych pod kościołem, jak 
i w ścianach, a pomimo swéj rozległo» 
ści bez ankrów i spajań zielaznych, trwa- 
łość na kilka wieków jeszcze obiecuje, 

zadnéj innéj naprawy znacznćj prócz 
w dachach, niepotrzebując. Co tem bar- 
dzićj zastanawia, iż w czasie wezbrania 

Warty, tenże kościół na wszelkie powo- 
dzie był wystawiony. Jest dowód ha 
„murze tego kościoła że roku 1698 wo- 
da w tym kościele w czasie powodzi 
do półczwarta łokcia się wznosiła. Że 
dnia 8 Lipca 1736. roku przy nadspo- 

dziewanéj powodzi woda oltarze zalała, 

‘i poniszezyla a w roku 1737. do pół 
szósta łokcia się wzniosiła. To wspomi- 
nając zamilczeć niemożna ducha pobożno- 

ści Karóla na Opalenicy Opalińskiego Hra- 
bi na Bńinie Starosty Szremskiego, któ- 
ry szkody, przez powódź zrządzone swą 

m



niemasz dziś przy nim Xięży Karmeli- 

szezodrobliwością dał naprawić i kościo- 

łowi pierwotną przywrócić ozdobę, A niee 

tylko ponosił ten kośció! znaczne uszko- 

dzenia przez powodzie, lecz oraz, ile na 

skraju miasta położony przez wojny i 

towarzyszące onym pozogi i rabunki. 

Tem czasem istnie po dziś dzień i lubo 

tów, przecięż dla ludu licznie się zgro- 

madzającęgo — a to w duchu i pra- 

wdzie — odprawia się tak jak dawnićj 

publiczne Nabożeństwo. Ten to jest 

kościoł który dawnićj nawiedzał przy 

objęciu stolicy Biskupidéj, kazdy Biskup 

Poznański — tu Magistrat Poznański 

składał Bogu dzięki za odebrane łaski, 

tu nowezency odbierali blogostawieh- 

stwo przed zawarciem ślubów małżeń- 

skich, tu wierni z całćj prowincyi i za- 

graniczni licznym tłumem kwapili się 

do zasilenia swój duszy ciałem Chry- 

stusowym. Tu po dziś dzień prawdzi- 

wa pobożność sprowadza licznie lud z 

całego miasta i okolicy, I przekonywa- 

jący się że Pan jest z nami i w śród 

nas. Tu wielu jak doznawało tak i do 

znaje łask Boskich w swych potrze 



. swego wraca kościoła, 

bach +) Tu w oktawę Bożego ciała pro- 
cessyą tak zwana Magi istracka z Parafii 
ś. Magdaleny .corocznie dot: ad jak naj- 
licznićj zebrana przychodzi; i i po odpia- - 
wionym uroczystym Nabozenstwie. do 

; 

1!. Leez zapy ta się może czytelnik gdziesz 

ential m 

są dziś owe święte hostye w żóka 1399 
tak cudowtie ziawione? Odpowiedzią 
na to niechaj będzie to, co zapisano in 
libro secretorum konwentii byłego OO, 

* Karmelitów. 
„Roku 1713. dnia 3 radu Biskup 

*„Pozitański krzysztof Szembek wraz z 
„Biskupem Chelmińskim tegoż imieiija 
„Szembekiem -nawiedzili ten kościół o 
„godzinie pół do piątćj wieczornój; i żą- 
dali aby im najświętsze trzy hostyia 
»wW małym korporale złożone 2 puszki 
„okazane astarys Xiądz Zaktystyan 

- „Aatoni od ś Jsna Kwanjelisty stosując 
„się do tego żądania chciał one z kor- 
„pora u złożyć na patenę itak Bisku- 
„pom EZM pokazać, lecz w ów 

\ 

$ oe +) Obszerniej ótem niggers w dziele Kazimierza Mie. 
ma dzwiedzkiego tłumaczenie 2 Tretera z roku 1772.



"czas te cząstki tych: świętych hostyi na 
dwie części się rozdzieliły, a Biskupi 
wyrzekli: aby nikomu dla ciekawości 
onych sie da seals 

Ex libro Secretorum fidelitate jurata. 
Fr. Carolus a. $. Petro Secretarius Conventus. 

Ku dalszój atest: nięch służy co 

następuje: 

„Jóżef Tadeusz z Makan: Kierski z 
„Bożój i 8. Stolicy Apostolskiój łaski 
„Biskup Bolineuski Suffragan i Pro- 
„„boscz Katedralny. Poznański 
„, Wszystkim w ogólności i każdemu 
„w szczególności wiadomo czyniemy, 
„i niniejszym zaświadczamy jako w 

„kościele Zakonu braci ś Maryi z 

„góry karmelu konwentu najświętsze- 
„go Bożego ciała w Poznaniu trzy 

„„przenajświę tsze hostye nie egdy od Zy- 

„dów kłóte, w małych partykułaci: 
w puszce kamienmi drógiemi ozdo- 
„bionćj najtroskliwićj zachowywane 

„„zostają, które nietylko ja sam nie- 
„„godnemi oczyma widziałem i należ- 

",,ną ezcią uszanowałem, łecz także i , 
„„najjaśniejszćj _Królowój _Polskićj. w 
„roku zeszłym kościół ten najświę- 



„tszega Bozego ciała najprzyłdadnićj 
„„nawiedzającćj do oglądania i uczciże- 

„mia na wielkim Oltarzu wystawilem, 

»0raz z korporalu tego małą ezastke 
„„w którym te przynajświętsze hostyie 
„złożone byly, tejże najjaśniejszćj Kró- 
»lowéj naboznie upraszającćj na reli- 
„„kwią przystojnie opieczętowane, w 

„ręce jój własne z uszanowaniem przy- 
 „,zwoitem złożyłem. Co dla większćj 
„wiary: ręką naszą padpisaliśmy i pie- 
'„„częcią stwierdziliśmy w roku 1757 
„„dnia 9 Lutego 

podpis Józef Biskup. 

Ten wypis jest » Akt Kousystorza Po- 
- znańskiego wydany 16 Czerwca 1772. 

Dołącza się nareszcie następujący jeszcze 
wypis ex libro Secretorum tegoż Kon- 
wentu. _ - 

„W ów czas przytomny przy Królowój 
„Jakób- Działyński Wojewoda Malbor- 
„„ski oświadczył się sprawić nową Mon- 
„„strancyą, w którejby te święte hostyie 
„umieszczone zostały, iżby przez szkło 

„wypukłe od patrzących widziane być 
„mógły, i w tej od niego sprawionśj 
„Mmoustraneyi do dziś zostają, które w 

x
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„roku 1779 pieczęcią urzędu Wizy
tato- 

ra Jeneralnego Kościołów Poznańsk
ich 

„„„Rogalińskiego opatrzone zostały. 

Dla tych, którzy tćj monstrancyi nie
wi- 

dzieli, to się dodaje: że w nićj z
amiast 

jednój większćj hostyi jak jest w in
nych 

„kościołach, trzy są okręgi do umie
sz- 

czenia dwóch tak małych hostyt, j
ak się 

zwykle przy kommunii ś. dla wiernyc
h 

używają. Jeden okrąg jest w górze, a 

dwa pod nim. W górnym okręgu zł
o- 

żone są szczątki owych hostyi z roku 

1399 i pieczęcią urzędową opieczęt
owa- 

ne, w dwóch po niżćj okręgach u
miesz- 

*czają się dwa oddzielne kommunikan
ty 

od czasu do czasu na nowo kanse- 

krowane. 

12. Powiedziawszy 0 miejscu gdzie z ja» 

wione zostały te święte hostyie — i o 

kościele na tymże miejscu zbudowanym, 

jakotez i o samychze tych hostyach, 

"pozostaje jeszcze namienié 0 miejscu, 

gdzie doświadezano, czyli w tych świę- 

tych hostyach żywy był Chrystus Jezus. 

Tem miejscem była kamienica zwana 

Świdwów, czyli Swidwinska na ulicy 

żydowską zwanćj, W tój to kamieni 

- 



ey czyniono doświadczenie kłuciem tyeh 
hostyi, a gdy krew z nich płynęła, chcac 
zbrodnie utaić, wyniesiono z niej te 
hostyie na błonia za miasto. 

_ Emaleziono tedy naprzód stół , na któ- 
rym znieważone byty te święte hostyie, 
i tenże stół roku 1620 dnia 30 Sierpnia © 
przeniesiono z wielką uroczystością z 
kamienicy jak się rzekło Swidwéw do 
kościoła Bożego ciała, którćj to uroczy= 
stości opis wyjęty z Akt Magistratu Po- 

znańckiego, ta się. dołącza pod Lit. F. 
Od kogo zaś pochodziła ta Kamienica 
na to dówód pod Litera K. | 
Nikt się niesprzeciwil przeniesieniu sto- 

łu do kościoła Bożego ciała — znajda- 
ją się części onego dziś jeszcze na ol- 
tarzu w środku kościoła wystawionym, 
lecz sprzeciwił się tak Magistrat miasta, 
jako i duchowieństwo inny rk Salzond 
zamiarowi zamienienia téj kamienicy na 

kaplice. 
Gdy atoli w tój sprawie zapadł wyrok 

Zgromadzenia Kardynałów, Soboru Try- 

denskiego wykładaczy, i tenże przez Bi- 

skupa Poznańskiego wykonanym został, 

kamienica rzeczona zamienioną. zostala



na kaplicę, i publicznem nabożeństwem 
dnia 20. Maja 1704. roku- otwórzoną. 
Wyjaśnienie tego dołącza się pod Lit G, 
jako też ku dokiadniejszemu tego roz= 
pożnania; wypis Zw izyty Rogalińskiego 
tejże kaplicy: pod Lit A. Przy tej kopii 
cy nósa obecnie ostatni zistnie jących 
tu niegdyś Karmelitów i ile sędziwemu 
starcowi siły dozwolaja odprawia tamże 
mszą Ś. a kilkarazy do roku przez u- 
proszonych xiezy- odprawia się uroczy- 
ste Nabożeństwo. ; 

Krótki ten opis niechaj odświeży pa- 
mięci naszćj pobozność przodków na- 
szych, a miahowicie któłowćj Z 
która pierwszą myśl powżięła żalożenia 
tu kościoła Bożego ciała i czcigodnego 
jćj małżonka Wiadysława Jogiełty, Apo- 
si Narodu Litewskiego, ‘pogromce Ry- 
erzy krzyżowych, króla w potomkach 
nawet szanownego, któty fundując ko- 
ściół Bożego chi, myśl tylko wykonał 

- maiżónki swój krółowćj Jadwigi. 
Ten tu kościół Bożego ciała wiekopo- 

mnym jest pomnikiem eudu zdziałanego 
„4 świętemi hostyami. Pamiątka tego 
eudu drogą była i będzie prawosyierny m 

N 



którzy i w wisku indifferentyzmu, w 

wieku obojętności względem abiawie- 

nia Boskiego, wierzą, że w Sakramencie 

Oltarza ten sam jest Chrystus, którego 

pomocy wzywał ów ślepy wołając Jezu- 

sie zmiłuj się zło — a któremu 

on rzekł: przejrzył! wiara twoja cię 

uzdrowiła ten sam mówię, Chrystus któ- 

ry rzeki: Ssawle czemu mnie przesla- 

dujesz, trudnoć wierzgae przeciwko 0- 

ścieniowi! Miejsce to szanowne jest; 

ale dla tych tylko, co wierzą słowom, 

które Chrystus rzekł do pewnego Xią- 

zecia u ś. Łukasza XVII. 17 niepodo- 

bne rzeczy u dudzi, podobne są u Bo- 

ga, Kto zaś niewierzy, że w świętój ho- 

styi jest ciało Chrystusowe, ten nietylko 

obojętnie spogląda na to miejsce, lecz 

gotów jest przeczyć całemu zdarzeniu, 

którego pomnikiem jest tenże Kościół. 

Dajże nam Chryte Jezu wzrastać w wie- 

rze, nadziei i miłości. Bądź nam chle- 

chem owym, który z nieba zstąpił, a 

którego ktokolwiek pożywa nie umrze 

na wieki, lecz owszem w Tobie miesz- 

kać będzie a ty w nim —



A żyjąc tu dla Ciebie żyć z tobą wiees- 
nie będzie w niebie. 

Posnak dnia 12 Czerwca 1840. 

_X. Kanty Kowalski, | 
P. E. R. K.B. Ciała. 

Lit. 4. Wspomnienie o królu Wia- 
dysławie Jagielle. 

Zgasl szczep Piastów na kazimierzu wiel- 
kim, Władysława Łokietka synie, w roku 
1370. —  Obrał sobie naród królem syna si0-, 

_stry kazimierzowój, Ludwika króla węgier- 
skiego. Ten niezostawiwszy synów po sobie 
przekazał umierając królestwa swej starszćj 
córce Maryi małżonce Zygmunta Luksenbur- 
czyka.. Polacy. atoli obrali sobie młodszą | side 

stre Maryi, Jadwigę za królowę roku 1384 i 
wydali ją w małżeństwo Władysławowi Ja- 
gielle wielkiemu xięciu Litewskiemu pod was. 
runkiem przyjęcia wiary Chrżeścijańskićj. zZja- 

chal Jagiełla z Wilna do Krakowa; przyjął 



chrzest na którym przybrał imię Władysława 

i dnia 20 Latego 1380 roku zaślubił Jadwigę 

koronowaną już 1384 roku królową Polską. 

Ogłoszony królem dotrzymując Polakom dane- 

go slowa, przykładem namową nauczaniem 
pociągał Litwinów do przyjęcia wiary cl -e- 
ściańskićj w roku 1387 — dokąd z królową 
i z wojskiem z Arey Biskupem Gnieźnieńskim 

i wybranym duchowieństwem się był udał, 
On sam jako posiadający jężyk litewski Li- 
twinom i Zmudzinom ogłaszał Chrystusa, bał- 
wany kruszył, i to sail ze tysiące ludów 

codziennie przyjmowało chrzest ś. Ten król 

wystawił w Wiłnie kościół ś Stanisława któ- 
ry poświęcił Bodzanta Arcy Biskup Gnieznien- 

ski.  Jagiefio zakładał kościoły a Jadwiga je 
uposazala. | 

Xięstwo Litewskie oddał w zarząd bratu 
swemu Skirgielio sobie zwierzchniczą nad sia 
władzę zachowując. 

Do Rapieża Urbana VI. wysłał jako posła 
Biskupa Poznańskiego Dobrogosta. 

Biskupstwa Zmudzkie Wileńskie Cheln:- 
skie i Kijowskie za niego powstały. 

- Pod jego panowaniem a mianowicie roku 
1399 cud, Bóg zjawił ciała Chrystusowego w 
osobie chieba od jednćj niewiasty w trzech. 
hostyjach wziętych dnia 15 Sierpnia z kościoła 

U 



1 

00 Dominikanów w Poznaniu, a w dnia 22 

Sierpnia z bagnisk gdzie byty zachowane do 

fary  zśałe dana ta, 
'Kuólowa Jadwiga po zaszłym cudzie obo= 

wiąza!a króla AF „aby w tém miejscu 

wystawił kościół Bożego ciała — co on też 

uc: zynił. 

W 'temże roku 1399 królowa Jadwiga wy- 

dała córkę Bonifacyą która w trzy dni umar- 
ła a niedługo za nią przeniosła się do wiecz- 
ności i sama Jadwiga tegoż samego 1399 roku. 
W roku 1400. pojął Wiadysiaw za zone 

Amie eórkę hrabi Cyliiskiego — która umar- 
ła 1416 roku. | | 

Roku 1401) Władysław Recda gies w Kra- 
kowia od Kazimierza rozpoczętą roku 1364. 

a od Jadwigi pierwszćj żony swójćj usilnie 

sobie zaleconą dokończył, funduszami opatrzył 
i prócz katedr annych umiejętności , POM 
raukę „obojga prawa i Teologii. 

Szczęśliwy w wojnach ,~ pamiętne w roku. 

1410 nad krzyżakami pod Tannenbergiem czyli 

u Dąbrowny odniósł zwycięztwo+ Legło w 

ówczas. do pięćdziesiąt tysięcy! nieprzyjaciół 

a do 40,000 w niewolę pojmano, Ciało wiel- 

kiego mistrza krzyżackiego między trupami | 

znałezione, uczciwie w Malborgu pogrześć ka- 

zał, Pieszo do Krakowa po tem zwycięztwie 

4 
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wchodząc chorągwie krzyżackie przed grobem 
ś Stanisława złożył, ż 

Trzecią żonę pojąl Władysław Elzbiete Pi- 
lecką wojewody Sandomierskiego córkę, któ- 
ra go roku 1386 do chrztu podawała. Potym 
weselu jadąc krół z Poznania do Środy miał 

królewskim 4 konie zabił i dwojga z dworzaa 

słuch utracil lecz go wnet odzyskał i był czer- 
stwy. Gdy trzecia żona w krótce umaria pom 
jął król czwartą żonę Zofiję córkę xiazecia 
kijowskiego Jędrzeja która roku 1424 20 Lu- 
tego koronowaną była. | 

Tegoz roku otrzymał król od Papieża je- 
den gwózdź którym Zbawiciel był do krzyża 
przybity. 

„ Władysław Tapiotto slawnym jest nietylko 
z gorliwości o rozszerzenie wiary Chrześcijań- 
skićj nietylko z osobistych enóti szozęśliwości 

prawodactwa jakie nadał Narodowi. 
Zmakomitsze jego ustawy znajdujące się in 

Velumine legum są takowe 
z reku 1413 dnia 2 Pazdź na sejmie i w przye 
wileju zjednoczenia Litwy z koroną _ 
: 1420 w Statutach Krakewskich 

jw wojnach lecz oraz z pożytecznych ustaw i. 

| 
| 
| 

| 

to zdarzenie iż piorun uderzył i w powozie «| 

a sam król leżał przez chwile jak. martwy i. | 
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1424 w Niedzielę Judica Konstytucyą 
w Wieluniu 

1430 w. Jedlinie i to prawo 58 pieczę” 
ciami stwierdzone 

1432 w Poznaniu i to prawo 60 ditto 
1433 feria 2 Paschae w Brześciu z 44 
pieczęciami 

1434 w Dobrzyniu z 60 pieczęciami. 
Nareszcie czując swój skan, sposobil się do 

„„ dobrćj śmierci opatrzony Sakramenty ś, winy 
wszystkim darował i, od wszystkich odpusz- 
czenia prosi. Zbigniewowi Biskupowi pier- 

|  ścień ślubny królowćj Jadwigi za: upominek 
| posłał modlitwom jego sie oddając i dzieci swo- 

je jego opiece polecając umarli w Grodku na 
Podl siu 22 Czerwca 1434 roku, pograebion 
w. Krakowie, zostawi! następcą na tronie syna 

8 swego Władysława Warneńskim zwanego prze- 
| to iz 1444 poległ pod Warną. 

Obszernićj o Władysławie Jagielte piszą 
| dziejopisowie. Tu się tylko krótki "Spis życia 

jego podaje aby czyteluik sądził czyli o takim 
króla można. było mieć podejrzenie iż się skła- 

| miał do paganizmu/lub aryanizmu? i czyli+0- 
wszem nie nabiera i z tój okoliczności kościół 

4 Bożego ciala w Poznaniu prawa do ezci i po- 
| szany, że jest dziełem tak wielkiego króla ja= 
| kim byt Wladyslaw Jagiello? — 

id 
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L.B. Dokument NA MARMURZE W RaAeLicr. 

Puka Pańskiego 1399. Chryśtus powtórnie 
w najświętszym Sakramencie w tóm miejscu 
ukrzyżowany, zydém przedany przez slużącą 
imieniem krystynę chrześciąnkę, która w dzień 
wniebowzięcia najswietsze; Maryi Panny wko- | 

ściele XX. Dominikanów w czasie południe- 
wym po odejściu innych przystąpiła do ółtarza, 

potrzykroć bojaźnią przerażona odstapila, i w 

znak, padła, potóm powstaje i otwiera Cybo- | 
rium, trzy hostye małe bierze, w płótno ob- | 

wija, potajemnie wynosi, żydóm hostye prze- 
daje zgromadzonym w kamienicy Świdwów 

zaniesione do sklepu na stół rzucone, nożami | 

kłute, z których wytryskiwała Najświętsza 

krew i ślepą od urodzenia zę leczy zy- 
> 

+ 
w
 

déwke. | 

“ate wożeni wszyscy i naradzającsię, zbrodnią 

ukryć usiłują, hostye w prześcieradło obwiiają, 

za miasto drogą zamkową wynoszą, w bagnisku 

zatapiają i chromy w bramie. jałmużny od prze» ( 
chodniów proszęcy uzdrowiony został; konajacy 
do życia przywrócony (wczasie przechodu Zy- 
dów z temi). O wschodzie słońca w dni Oktawy 

w powietrze wzniesione Hostye mocą boską z0- 



staly, i spostrzeżone ód pasterza a wprzód od 
Pawełka chłopczyka; by dio na kolana padło i 
pokłon oddało, rzecz do Magistratu doniesio- 
na. Przyszedł Biskup Wojcieth + z duchowień- 
stwem:'— kapłan Jan pobożny obejmuje he- 
'śtye, złożył Biskupowi, które przeniesione by- 
ły uroczyście do kościoła ś. Maryi Magdaleny 
i tam złóżone, lecz stamtąd mocą Boską do 
pierwszego powróciły miejsca; przeto naprzód 
wystawiono kaplicę, a przez Wiadysława Ja- 
giellona, pobożnego Króla, ten majestatyczny 
wystawieny został kościół, w którym wspo- 
„mmione hostye zachowane. Chorzy zdrowie, 
ślepi BEE Wzrok; umierający do życią 
zostają przyw róceni, miejsce, nad które świę= 
tszego nie masz, Boska opatrzność liecznemi: 
zdobi. s — 

Teń dowód nie tylko w aktuell RaZ 
storskich leez i przez wyciąg Notaryusza 
Apostolskiego znajduje ‘sie, zaszły w r. 
1780. — 

\ 

O: historyi pisze Bzovius, która. umieszczo- 
na w księdze pod tytułem: Prawda Chrześci- 
ańska na karcie 447 i 8. wydanćj przez Rad- 
lińskiego ś. Teologii Doktora w te słowa w 
"SRRCE 
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"W. Poznabiu r. 1599. żydzi od słazebni- 

cy Chrześciańki kupili Najświętszy Sakrament 
trzy hostye poświęcone. Gdy te pokłuli a 

krew na ich* twarz z hostyi wytrysnęła, ktd-. 
rój zetrzeć nie mogli, zakopali je: ale gdy 
pastucha obaczył te hostye po powietrzu lata- 

jące, a bydło które past przyklękające, innym | 

to powiedział, Biskup tam przyszediszy zna- 

Jaz? hostye i kaplicę tam wystawił; ale potém 

„dla cadów, których Bzovius wylicza na-trysta 

| trzydzieści które się tam działy, Władysław Król 

kościoł Bożego Ciała tam wystawił, a żydzi 

spaleni a psy, którzy ich do. palów przywię- 

zanych w tymże upale kąsaly. 

ir sanio opisuje Rzepnichi w opisie Vita 

Praesulum w rozdziałe 25% tomu 4° o Biskup 

stwie Poznańskiem na karcie 87 i versó co 

powyżej, dedając w te słowa: 

Że po wyniesieniu się tych hostyi (w po- 

wietrze) bydfo jeść przestało przykleknawszy 

na kolana , obrażone jakoby tą nieczcią zaszłą, 

mruczeniem ubolewało. Tym widokiem ze 

dziwiony pastucha doniósł Miastu. Zestani, ba- 

dacze donieśli stwierdzając prawdę pastuchy 

Urzędowi. Miasto całe, Biskup z świeckim



1 zakonów  Duchowieństwem  poklęknąwszy, 

- Jeny zaniesione, i do Cyborium zachowane zosta- 

Lit, D. Z Akrów Trzemeszxnskicu. 

„dzenia Trzemeszynskiego Kaneników Re- 

Bo.” ogg 

o łaskę Boską uprąszali, iżby się na ich ręce 

spuściły,  Zasluzy! sobie tę łaskę wiekiem i 

pobożnością sławny Jan Kapian, z wielką od 

wszystkich czcią do kościoła ś. Maryi Magda- 

ły, przecięż miejsce na pozór podie, lecz z krwi- 

swojćj. najdroższe obrał Chrystus Sakramen= 

talny, i przeniósłsię na bagna, gdzie małą ka- 

plicę miasto wystawiło, w którćj te hostye z 

0754 złożone. W krótce Władysław Jagiełło 

wówczas Polską rządzący dla wygody uczę= 

'szczającego licznie ludu, Kościół Bożego Ciała 

Królewską majestatycznością wystawił i upo= 

sażył.  Zydzi zaś Boskićj krwi winowajcy 

z bezbożną niewiastą na spalenie osądzeni i 

od psów szarpani świętokradztwa zbrodnią u- 
karani. — cm 1 

er ene re 

Michał Kosmowski Opat Zgroma- 

gularnych ZWZ 

N żądanie Wielebnego- a Ubalda, od ś. Jó- 

zefa Przeora kcyńskiego X + Me RA 
8 
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ściślejszego zakonu; z ksiąg Archiwum zgroma- 
„dzenia Trzemeszjyńskiego, czyli raczćj z reko- 
pisn tego zgromadzenia od roku 965. przez Se- 
kretarzów przysiężnych zaczętych i dytychczas 

, nieustannie utrzymywanych, oraz pilnie staro- 
zytnym - charakterem opisanych, historyą o 
trzech hostyach najświętszych w tych aktach 
RRC, i zachowaną wydać rozkazaliśmy 
z ksiąg: tegoż Archiwum » którćj to historyi a 
raczój. istoty historias) > „Świadectwo jest téj 
treści :, a k 

Roku 1399, niewierny Poznański naród 
Zydowała ubogą niewiastę krystynę jednę cór- 
kę. mającą, z pracy rąk utrzymaé się nie mo- 
gaca, namową uludzil, izby przenajświętsze 
ciaio Pańskie przez kradzież wraz z córką dla 
nich wydała, Biedna niewiasta poszła do ko- 
ściola xięży Dominikanów 'ulicy Żydowskićj 
przyległego, w dzień wniebowziecia N. Maryi 
Panny, w dzień gdy po nabożeństwie przed= 
południowym skończonem było, gdy drzwi ko- 

sciola zamknięto i xięża byli w refektarzu na 
obiędzia,: córka jakoby na straży zostawiona 
od nićj, ta zaś przystąpiła do Cyborium i 

wyciąguąwszy trzy hostye male czyli komunie 
kanty, puszkę do Cyborium wstawiła i drzwi- 

czki zamknęła. Poczćm wyszediszy, Żydom, 

którzy jój z temi szy tea najświętszy Sa- 
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krament zaprzedała, który gdy do domu Swi- | 
dwów: przyniesiono, i w podziemnem miejscu _ 
na stole położono, czartowska zloscia rażeni, 
przenajświętszę hostye nóżami kłuli, z których 
potok krwi wypłynął najobfitszy. Z tego wiel- 
kiego cudu i innemi okazanemi cudami za 
trwozeni żydzi, Sakrament. za miasto: za bra- 
mę miasta zwaną Grodową w ówczas wynie- 
sli, między bagna, gdzie łąki i pastwisko było 
zatopili i błotem obiożyli. Pan Bóg wszech- 
mocnością swoją nowe cuda A gdyż w 
niedzielę między óktawą woicho wid N. Ma- 
tyi Panny trzy hostye w powietrze wzniesio= 
ne okazały się, iż bydło w éwezas na paste 
wisku paszące się Boską istność i bytność u- 
szanowalo, który to cud gdy rozgłoszony zo- 
stał, wezwawszy Biskup duchowieństwo z naj- 
większem nabożeństwem przystąpił, gdzie po 
przyzwoitem uszanowaniu i złożeniu czci Bo=* 
skiemu Sakramentowi, kaplan'.pewny:staruszek 
w opinii świątobliwości sławny blizéj przystą- 
| piwszy > Jan Ryczywół zwany, święte hostye 
na ręce przyją al, które Biskup 'z nójwiększą 
czcią odebrał ten święty zadatek i do Parafial- 
nego kościoła zaniesiono,. Oglos cudów co- 
dziennie: powiększaay, gdy „królowa Jadwiga 

, | Ww najcięższćj cherobie zostawała, . pobozny Król 
Władysław Jagiełło ślubza-nią uczyni! do te- 
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| go miejsca kaplicą Bożego ciała nazwawszy. | 
Lecz Bóg inaczćj rozporządził, bo gdy królo- 
wa córkę Bonifacya porodziła, która dunia trze- 
ciego umarła, potem niedługo i królowa us 
marła. — : 

"Trzemeszno r. 1780, dnia 21go Februarii. 

(EZ. S$.) Extractum ex Actis Capituli Tremesnensis, 

Michael Kosmowski 
Abbas Tremesnensis, — * 

f 

Lit. E. Wroiac Z AKTÓW WIZYTY JENERAT= 

NEJ ROGALIŃSKIEGO ZASZŁEJ W r. 1779 Ko» 
ŚCIÓŁA BOZEGO CIAŁA, 

Rościa ten przez Władysława Jagiellona Kró- 
la Polskiego wraz z klasztorem zbudowany 
utrzymuje nauki Teologii i Nowicyatu, osób 

|zakonnych 36. z których jest 19 kapłanów, 
9 kleryków, 7 braci. W tym kościele czczo= 
me szczególnićj i zachowane być się twierdzą 
te trzy hostye Sakramentalne 'w roku 1399 
skradzione, żydom zaprzedane i od tych za- 

płynęła, na blotach na koniec zakopane ukty- | 
te, lecz cudownie w powietrze wzniesione, w 
którem to miejscu wspommiony król, kościół ten | 

kopane, z których kłucia przenajświętsza krew



'wody w tym kościele zostajace. w ścianie w 

wystawiony, jako też i kaplica na Żydowskićj 

“nie "przerwane, wątpić bynajmnićj o 'tój praw 
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Bożego ciała dła tych uczczenia majestatyczny, 

i tych w tym utrzymywania wystawił, na pa- 
miątkę tego cudu. Rzniete ną marmurze do- 

kaplicy tego kościoła, oraz różne malatury w 
tym kościele tego dowodzą. A lubo w skła- 
dzie klasztoru tego żadnego nie znajduję . pi- 
śmiennego dokumentu tego cudu a to stąd, że 
albo przy spaleniu tego kościoła, jak twierdzą 
zaginęły, lub wykradziono, lub jak powszech- 
chnie głoszą przez złośliwych ludzi z wszyst- 
kich aktów urzędów wydarto, wypruto. Prze- 
ciez o téj prawdzie świadczą rózni Dziejopi- 
sowie historycy, a szczegolnićj Długosz tych 
czasów bliski w księdze 10téj, Kromer w ksic- 
dze 16téj, Miechowita, Kwiatkiewicz w dzie- 
jach kościelnych pod r. 1399. Nowowiejski in 
Phaenice redivivo, prócz tych Treterus kano- 
nik Warmiński sekretarz Stanisława Hozyu- 
sza Biskupa Warmińskiego świętego kościoła 
Rzymskiego kardynała około r. 1600. który 
pisał z urzędu i drukiem ogłosił historyą tego 
cudu. Lecz gdyby i tych dowodów nie było, 

to tyle ma dowodów ten kościół przez króla 

ulicy tylu malaturami ten cud udowodniające= 

mi, i podanie samo przez-cztery blisko. wieki 

dzie nie dozwala. — 



L. £F, Zakrów MacisrRaru Poznanskireco. — 

Poznania osobiście stawili się Ojcowie Mateusz. 
Barthodziej kościoła Bożego tiala Przeor, Bla- 
żój żloycius ś. Teologii Lektor'i tegoż kon- 
wentu Poznańskiego: nauk Regens, upraszajac, 

izby uroczysta Processya, którćj przytomny 

był JW Jan Track Gliński Biskup Emetski 
Suffragan i Archi-Dyakon Pozaański:z calem 

Duchowieństwem świeckiem i *zakonnem oraz 
ludu. zgromadzeniem z wszech "stron: licznem. 
dnia 30go Sierpnia w roku bieżącymi tysiącz= 
nym szescsetnym dwudziestym edprawiona, w 

Akiach Rady. Miasta. zapisaną została z dola- 

zona przyczyną okoliczności. — W roku 1399 

dnia 15go Sierpnia niewiasta pewna imieniem 
Evelyne ‘od niewiernych Żydów Poznańskich 

jw ówezas” zostających przekupiona, w sam dzień 
Wniebowzięcia N. M. Panny z Cyborium OO 
ominikanów. trzy hostye konsekrowane mniej- 

zbrodni sprawcom, jak akta urzędowe z wła-; 
nego téi niewiasty dobrowolnego wyznania: 
świadczą,..w płótńo' zawinięte  zaprzedała, 
które Żydzi Z wródzonćj: precy Cprenneyine2 

P rzed sądem Szlachetnego Magistratu miasta 

ze ukradła, i pomienionym żydom takowój .
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nom zapalczywości w dolnym sklepie w tćj 
| kamienicy teraz JW Jerzego. z  Ostrorogów 
Górki: Starosty Między rzeckiego wiasnéj, nie- 

gdy Świdwińska zwanćj, w ulicy Żydowskićj 

polozonéj, rzucone na stół pomieniony kłuli, 

z których krew Przenajświętsza w ówczas ży- 
dówkę ślepą uzdrowiła, obficie płynąca, stól 
ten i inne otaczające miejsca oblała, jako z 

Aktów kcyńskich autentycznych doczytać się 
można. A ponieważ pomieniony stół od nie- 
wiernych Zydów, iżby się ich zbrodnia nie 
wydała, w filarze tamże w sklepie pomienio- 
nój kamienicy żostającym zachowany kamie- 
niami łamanemi obmurowali, przez długi czas 
aż do roku bieżącego tam był ukryty. Jaśnie 

Wry Jan Track Gliński „Biskup Emeński Suf- 
fragan i Archi- Dyakon Poznański na proźbę 
OG. karmelitów Poznańskich pomieniony stól 
dnia 30 go Sierpnia r. b, 1620 uroczystą pro- 
cessyą, prócz senatu Poznańskiego, liczną licz- 
ba ludu z tym tryumfalnym obchodem jak 
bywa w czasie Bożego ciała z Przenajswietszy m 

Sakramentem, sam wprzód stół ten z filaru 
wykuty wyciągnął, jak mówi dokument: 

propriis manibus summa cum dłuoliose, 
cum omni «uppłausu levavit, et eum 

cum venerabilt Sacramento Pontifi całtier 

transtulit ; 
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(z największem nabożeństwem i radoscią z Naj- 
świętszem Sakramentem przeniósł do kościoła 
Bożego ciała). — 

‘Ten obrządek jako świeży, poniważ ewia- 
domy jest urzędowi całego Magistratu, izby 
zapisany został, nakazał dopełnić Magistrat; — 

Działo się w Sobotę przed Świętem Świę- 
tych Szymona i Judy Apostołów r. 1620. 

 L. $. Z aktów pargaminowych -miasta 
JKM, Poznania wydano. 

Piotr Żołądkiewicz Miasta JKM Poznania 
Syndyk przysięgły. — 

Lit. G. Z AKrÓW. KONSYSTORSKICH. — 

Wyrok na wniosek Biskupa i XX Karme- 
litów od Kardynałów Zgromadzenia Try- 

dentskiego na osobę Biskupa Poznan- 
skiego Mikolaja Święcickiego. — 

Woda dom w mieście Pozna- 
niu, gdzie niegdy od niektórych bezboż- 
nych i świętokradzkich żydów w r. 
1399 trzy boskie hostye Sakramental- 
ne nożami kłute były, z których krew 

| 

| 

| 
1
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obficie płynąca wielu cudami dom naj- 
_ jaśniejszym uczyniła, z pobożności pa- 
nów darunku posiadają ten dom XX 
Karmelici tegoz miasta, sządający iżby na 

pamiątkę męki Pańskićj i powiększenie 
w ludziach nabożeństwa, w kaplicy z 

téj kamienicy przerobionćj dozwolo- 
ne im było odprawianie mszów śś co- 

dziennie. Gdy przecięż kościoły i kla- 

sztory Poznańskie przeciw temu zbron= 

_ ność uczyniły, którą za nikczemną po- 
czytaliśmy, gdyż otworzenie tćj kaplicy 
nikomu nie. jest szkodliwe, jak się prze+ 

konaliśmy, przeto zleciliśmy Biskupowi, 
azeby w. słuszność wejrzał » dozwolenie 

otworzenia udzielił, i to wszystko do- 
pelnil, co prawo, przepisy i7sumienie 

nakazują. — 

«Kardynał Prdcniia Prefekt 
_ Kancellaryi. — 

Po tym Rzymskim Dekrecie zaszedł dekret 
Biskupa w słowach: My Mikołaj Stanisław na 
Święcinach Swiecicki z Bożćj i Apostolskićj 

łaski Biskup Poznański. > 

- Poodebranym wyroku od Kardynałów S. R. 
Kościolą Zgromadzenia koncyhi Trydentskiego 

Tłómaczów Kommissarzéw szczególnićj Depu- 
6 



towanych, oświadczamy wszystkiemu ducho- 

wieństwu świeckiemu i zakonnemu i. t. d. w 
następujący sposób : 

~~ Niech wiadomo będzie wszystkim w po- 

wszechności i w szczególności, jako niewierni 

żydzi w mieścia Poznaniu mieszkający roku 

Chrystusa 1399 przekupiwszy niewiastę Kry- 
stynę ubogą, prżez tę izby skradzione były z 

kościoła XX Dominikanów trzy hostye Sa- 
kramentalne starali się, które odebrawszy do 

pewnego domu, kamienicy § Świdwińska żwa- 
néj, zanieśli, i polozone na stole nożami kuli, 
ź których krew przenajświętsza tak stól, na 
którym kłute nożami były, jako też i ściany, 
sklepienie oblała. Gdy więc ta kamienica do- 
szła na własność XX Karmelitów, w których 
kościele te trzy hostye przez niewiernych zy- 
dów przeklute zachowane zostają, gorliwością. | 
pobudzeni czci Boskićj i tych Przenajświętszych | 
hostyi kłutych, że już ta kamienica na Kapli- 

cę wyreperowana i oczyszczona, przeto izby 
Msze śś w każdym dniu w tćj im do odpra- 
wiania dozwolenie zaszło, upraszali nas w r. 

"1702. My przejrzawszy to miejsce, iżby nie 
uwłaczało prawom Parafialnego kościoła mia- 

sta Poznania, pewićj submissyi od Przeora 
i konwentu tego na wieczne dotrzymanie za- 
zadaligmy od tych i nakazaliśmy, oraz do Akt
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naszych Biskupieh | i konsystorzą naszego wcią- 
_ guąć: postanowiliśmy. — 

Submissya w ten sposób LE | 

Roku 1702 dnia 2550 Września stawili się 

przed nami i Aktami naszemi osobiście. XX. 

Serapion Pod Prowincyał, Cyrilli Przeor, Kor- 
neli Gdański Przeor -Definitor, Elizeusz Ex 

Wikary Prowincyał Magister Nowicy uszów, Se- 

rapion, Klemens, Teologii Professorowie kon- 
wentu Poznańskiego kapitularnie do tego Aktu 

zgromadzeni, do zeznania aT oświadczy 
co do słowa: 

Jako w kamienicy zwanój Świdwińska na 
ulicy żydowskiej, w którćj niewierni Zydzi 

Poznańscy świętokradzkiemi rękami ciało Chry- 
stusowe w Sakramencie: trzech hostyi znajdu- 

jące sie, nożami kluli, i po zaszłym cudzie wy- 
tryskującćj krwi z tych to hostyi, z śmiecia- 
mi za miasto wynieść starali się; która to ka- 

mienica gdy w. dziedzictwo nasze doszla, na 

cześć Boską i pamiątkę odnowienia męki Pan- 

skiej, iz to miejsce tylko na odprawienie mszów 
$s. codziennie utrzymywać chcemy, zrzekając 

się innój kamienicy ani kupować, przybierać, 
ani konwentu tam stawiać, oraz praw para- 
fialnych nie nadwerężać. — 
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Polożywszy każdy rękę' na piersi poprzy- 

sięgli dopraszając sie; iżby ta submissya do 
Akt konsystorza naszego wciągniona była przy 
świadkach licznie tam wyszczególnionych, jak 

jest w Aktach konsystorskich. — i 

Po téj submissyi wydał Biskup Poznanski | 

rozkaz do otworzenia „ASKA i to nastąpiło 
urzędownie 2080 Maja 1704. — | 

Pierwszą mszą ś. miał X. Jan Głoskowski | 

Kanonik na podziękowanie Panu Bogu. — | 

Drugą o Męce Pańskićj X Sierakowski Oi- 
fioyal Poznański Doktór Prawa. — | 

Wypis z Wizyty Rogalińskiego 

Lit, H.. Wizra Karucx. 

kowania zakonne XX Karmelitów trze- 

wiczkowych przy kaplicy krwi Chrystusowć 

na żydowskićj ulicy w Poznaniu położonej, 

murowanćj z domu kamienicy niegdy Świd- 

wińskich zwanéj przerobionéj, w którćj trzy | 

bostye skradzione, niegdy od żydów kłute zo- | 

stały, która to kamienica na kaplicę przero- 

bioną została na mocy Przywileju Jana Kazi- 

mierza królą Polskiego na pargaminie opisa- | 
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nym z daty w Warszawie dnia 2180 Marca 1668 
‘i. t. d. zaszłym. Znajduje się tamże w skle- 
pie studnia, w którą rzucone były te hostye 
przez żydów. Z nabożeństwa lud: tę wodę z 

| tój pobiera w różnych chorobach. ku uzdro- 
‘wieniu, lecz za taką, powagą kościelną dotąd 
"nie została uznaną. Mieszka przy téj kaplicy 
'Zakonników kapłanów czterech, i jeden bra- 
ciszek, którzy zamknięcie klasztorne utrzymują. 

A ponieważ przy: wizycie kosciola Bożego 
ciała w' Poznaniu zupełniejszą zastrzegliśmy S0- 

"bie wiadomość, przeto takową tu dajemy. 

Przedstawiony nam został. przez. tych Za- | 
| konników autentyczny dokument na parga- 
minie opisany Erekcyi kościoła Bożego ciała, 
niegdy przez Władysława Jagiellona króla Pol- 
skiego z daty w Sobotę przed Niedzielą trze- 
cią postu Oculi zwaną, to jest z roku 1406. 
siódmego roku po zaszłym cudzie trzech ho- 
styi, w którym dokumencie czytają się te 
słowa: 

„w tem miejscu gdzie tóż ciało Chry- 
stusowe dawnićj znalezione być uznano® 

Również drugi dokument dyplora tegoż 
króla fundatora z daty w Poznaniu feria 4% 
in crastino Apostolorum Petri et Pauli roku 
1428. gdzie czytają się słowa:** do klasztoru 

czyli miejsca przez nas fundowanego, które 
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Boską chwałą wielkiemi cudów - oznakanii 

w sławiła, «będąc przychylni. — oe Pe 

" "Także przy wiléj Jana Kazimierza króla Pol- 

„skiego z daty w: Warszawie 21s° a r. 1668, 

w te'słowa:' . 

» 4Jest ww «stołecznem Wielko-Polskiem 

j satin wystawiony kościół na-czesé Prze- 

najświętszego ciała: Chrystusowego»: gdzie 
świętokradzka niewiernych żydów złość 

„0 trzy Przenajświętsze hostye przez ostatnią 

złość bezbożności zakopała w miejscu, blo- 
tnistem, a które Bóg czci swojćj broniąc 

«cudownie złość tych: odkrył. — 

t 

Litt. L Z Be Posutsrrco, = 

Actam in castro Posnaniensi Sahbatho 

in crastino festi Sancti. 'Michaćlis Archan- 

| geli anno Domini 1724. — 

A Officium et Acta praesentia castren- 

sia Posnaniensia personaliter veniens Re- 

. Jigiosus et admodum Reverendus in Chri-. 

sto Pater Franciscus. ab Immaculata Con- 

ceptione B. V. Mariae Conventus Posna- 
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niensis ad aedes Sacratissimi Corporis Chri- 
sti Carmelitarum  strictioris observantiae 
Generalis causarum proviso’ suo et ejus- 
dem cónventus nomine obtulit Officio prae- 
senti ad acticandum et ad Acta praesen- 
tia ingtossandum complanationem® infra 
scriptam inter suum Conveatum et in 
fideles Judaeos seniores totamque commu- 
-nitatem et in colas civitatis praesentis Po- 

snaniensis Anno praesenti hiePosnaniae con- 
fectam manibus utrisque propriis Ilłustris- 

simorum ac Magnificorum amicorum ibidem 
6xpressorum subscriptam de tenore tali. 

Za medyacyą Jaśnie Wielmożnych JMci 
Panów przyjaciół z obydwóch stron upro- 

~ sgonych niżój podpisanych, między Prze- 

wielebnym Ojcem Erazmem od St Trój- 
cy konwentu Poznańskiego przy Bożem 
ciele zostającego Ojców Karmelitów sci- 
ślejszćj obserwancyi Przeorem swym i ca- 
łego Zgromadzenia swego imieniem z je- 
dnéj, a niewiernemi żydami starszemi 
Synagogi Poznańskićj swym i całćj Syna- 
gogi oraz i pospólstwa całego imieniem, 
za których się praesenti complanatione 
wiecznemi czasy sub vadio infra scripto 
zapisują z drugićj strony, stanęła péwna 
i nieódmienna komplanacya w ten sposób: 

* 

% 



+ Gi przerzeczeni żydzi i pospólstwo cale 

Poznańskiego względem solemnćj Proces- 
syi trzech Przenajświętszy ch hostyi, od Ans _ 
_tecessordw pomienionych żydów starszych 

Poznańskich w kamienicy natenczas Swid- 

„wińskich nazwanéj, skłutych in .circulo 

fori Miasta JK. Mości Poznania quolibet 
saeculo w. każdym wieku odprawującćj | 
się o pewne zwyczaje swoje żydowskie 
przedtem praktykowane , teraźniejszych 

zaś wieków niewykonane, które in con- 

textu citationis przy dekrecie grodzkim 

Poznańskim de Acta feriae secundae post 

Dominicam Jubilate Anno Domini 1700. 

ferowanym. 84 wyrażone juridice intento- 

wany, tudzież i dekreta nastąpione od 

których Appellacya tak do Rzeczypospoli- 

téj na sejm, jako do trybunału koron- 

_ nego Piotrkowskiego pozwolona wytoczy- 

ła się. ''Tedy teraźniejsi starsi żydzi Po- | 

znańscy i cała synagoga z pospólstwem 

allegując ze na téj processyj nigdy nie- 

chodzili i ani o nićj od antecessorów swo= 

ich starszych żydów nie słyszeli, żeby na 

nią chodzić mieli, . uchodząc jednak w tej 

"sprawie wątpliwych na swoją stronę de- 

kretów, a do tego nieznośnych na process 

mając process dawnićj sobie do Grodu | 
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długoletni kosztów, przez medyacya Jaq 
śnie Wielmożnych JMci do tego Aktu z 
obydwóch stron uptoszonych przyjaciół, 
na moderamen takową danińę dawać się 
submittują swem i całćj synagogi i pos 

| pólstwa całego imieniem: Iz in memo- 
riam sceleris perpetrati et in recompen- 
sam poenae publicae pro majori gloria Dei 

_ i takić pensye Przewielebnym Qjcóm kar- 
melitom w każdym roku na przyszłe lata 
wiecznemi czasy: trwające, to jest na każe 
dy dzień Poniedziałkowy nazajutrz Ś. Trója 
ty praecise et determinate oddawać będą. 
Oliwy kamieni dwa, nonin alium usum tyl. 
ko na palenie lampów przed najświętszemi 
tizemi hostyami w kościele Bożego ciała. 
Takze wosku kamićni dwa + ha Świece, 
toju lopionego także kamieńi dwa na u- 
toczystość całej. Oktawy Bożego ciała od- 
ptawującćj się, 1 prochic kamiet jeden na 
tryumi uroczystości oktawy. Bozego, ciała 
do rąk Przewielebnego Ojca Przeora teraz 

I na potem będącego wydawać, która to 
pensya i danina przez zydow Poznańskich 

postanowiona żaczynać sie powina Ww. ro- 

ku przyszłym 1725. w dzień Poniedział- 
kowy nazajutrz Ś. Trójcy, na który czas 

i termin po uczynionćj zadosyć pensyi na- 

7 

) 



znaczonćj i przez żydów Poznańskich do= 

browolnie przyjętćj, Przewielebni ojcowie 

Karmelici- submijttua sie tychze żydów 

Poznańskich i całe pospólstwo tak z tej | 
 pensyi umówionój, jako 1 processu inten= 

-towanego przed księgami grodzkiemi Po- 
- znabskiemi officiose kwitów vac, także i na 

przyszie lata lub ręcznym, lub grodzkim 

'kwitem starszych żydów Pożnatskich te- 
raz ina potém będacych Przewielebni Oj» 

: Pe cet x ERO » hes 

cowie Karmelici teraz i na poten będą= 

“ey per Subdelegatos suos praevia satisfa- 
€tione reali kwitować będą obowiązani. 
Która to komplanacya także i pensya 

(wzwyż umówiona między stronami zobo- 
 pólnie wiecznemi czasy corocznie rok od 
roku. przepędzając na przysźlość nieod= 

miennie ’ trwać powinna , i żadna strona 

wzruszać tego postanowienia jakimkol- 

wiek sposobem i kolorem racyi, które 
się za niesłuszne poczytywać mają, nie 

będzie mogla pod zakładem tysiąca czer= 
wonych złotych , o które pro contraven= 
tione przez ktérakolwiek stronę pozwane 

partes sobie odpowiadać powinny w try- 
punale koronnym Piotrkowskim lub też 
"Lubelskim z któregokolwiek najbliższego 
" Regestru ctiam si Alisaslinii gdzie a Judi- 

f 
3 



s 

ciis nom recedendo. vadium tysiąca czer- 

wonych złotych. pars contraveniens repo- 

nere powinna, a nibilominus do wszelkićj 

satysfakeyi postanow ionćj zgodzie adsfni 

„genda być ma. — 

I tak przewielebni ‘rene Korek 

wiekszéj na potem kwoty z następcami 

swo;emi podwyższać nie mają jakoteż i i nie- 

wierna synagoga Poznańska. umówioną 

kwotę nieodwłócznie wydawać ohawiąza- 

-na. Na co się obiedwie strony pro secu- 

ritate Judiciorum Castrensium Posnanien- 

Siu, feria. secunda post festum Snt. Ma:- 

-garethae Vs et Martyris. proxima celebra- 

torum przy.podpisach Jaśnie W ielmożnych 

_Mielmoznych JMei Mediatoréw podpisują 

i księgami Grodzkiemi Poznańskiemi dnia 

dzisiejszego piątego Września Roku 1724 

rohorują. — Wojciech z Werbna Rydzyn- 

ski kasztelan Kędzki jako Przyjaciel ex 

parte Actorea. — Mikołaj Skóraszewski 

kasztelan Przemecki jako przyjaciel ex 

| parte actorea.— Jan Chryzostom Radzie- 

jewski pisarz ziemski Brzeski Surrogat 

Poznański jako przyjaciel ex parte cita- ŻA 
ta. Jan Bojanowski jako przyjaciel a 

) U PEL 

parte actorea. Jan z Pierzchna Koszutski 

jako przyjaciel a parte citata. 



Frater Erasmus a SSma Trinitate Prior 
Conventiis Sącratissimi Corporis Christi 
mpr. Frater Antonius a § Joanne Evan. | 
gelista Subprior mpr. Frater Bartholo-. 
maeus a Scto Adriano Magister Novitio- |. 
rum. — Frater Michael a Scto. Augu- 
stino, — Frater Gabriel a Scto Gyrillo 
Exprovincialis. Frater Franciscus ab JCB 
MY Generalis causarum Procurator, Fra- 
ter Julianus a CDni ST Lector. Frater 
Joachim a § Josepho §. T. Lector. Fra- 
ter Simon a S Antonio Concionator. Fra- 
ter Elias a monte Carmelo, Frater Jose- 
phus a $ Maria. Frater Cornelius a S An- 
tonio Secretarius Conventus, 
Sequentes subscriptiones Judaeorum in 
versibus ete, — 
Cujus quidem Complanationis mode suba 
scriptae in Acta inductae Originale supra 
scriptus offerens ad se denuo recepit et 
de recepto Officium praesens quietavit 
quietatque praesentibus, — 

: | Ex Actis Castrensibus Posnen, 
 ecglradilum. 

(1. $. Chmielewski, — 
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Aetum in Castro Posnaniensi feria secun-. 
dą ańte Festum Sancti Michaelis Archan- 
geli proxima Anno Domini 17 + BYS 

Religiosus i an Christo Frater . Fri. 
cus ab Jm, Goncept. B. M, V. Cobven-. 
tus Posnaniensis Carmelitarum strictio- 
ris Observantiae ad aedes sacratissimi 
Corporis Christi extra muros Posnan. 
manentium causarum Generalis Procu- 
rator suo et totius conventus ejusdem 
pro: hujus: ratihabitione in forma Juris 
plenissima cavet nomine ab una; et in- 
fideles Elias Marcus, Marek Layzer, 
Hersz Lewek, Jacobus Pinkiewicz Syn- 
dicus Judaei Seniores Posnanienses et 

a tota Synagoga Judaeorum Posnanien-- 
sium ad infra scripta agenda specialiter 
deputati suis et totius ejusdem Synago- 
gae pro cujus similiter ratihabitione sub 
vadio infra seripto cavent nominibus, 
sani palam libere recognoverunt, in- 
scribunt se sibi ipsis invicem mutuo et 

ab utrinque sua cum posteritate in et 
super bonis suis generaliter omnibus, 

summisque pecuniariis habitis et haben- 
dis Intercisam seu Contractum more 

eertarum rerum et eonditionum in ec- 



_ dem Complanatione expressarum de Ac- 

tu et data diei hodiernae videlicet vi- 

gesima. quinta Septembris chic Posnaniae 

lnitam et confectam. complanantium a= 

micorum in eadem -Complanatione em | 

 pressorum manibus suis recognoscen- 

tiuń ae Hlustrium ef: Magnificorum ex- 

pressorum propriis subseriptam, sigillis. 

tam CGonventus,' quam totius Synagogae 

propriis ¢ommunitam, sibique recogno- 

scentibus per seorsiva exemplaria ad 

manus traditam in toto et in parte inque 

omnibus ejusdem Complanationis con- 

tentis et conditionibus generaliter uni- 

versis tenere, implere, exequi ac invio- 

labiliter ebservare "idque sub vadio 

mille aureorum ungaricalium citati Pe- 

tricoviae sive Lublini ing oir mint pe- 

-yemtorie. 

Ł. S. — Ex Beatodalis Castri Po- 

snaniensis extraditum. 

corresit Ziemięcki. — 

Litr K. 
Dowód wyjęty: z opisu Erekcyi Kaplicy na 

' żydowskićj ulicy, o tój kamienicy, z Dyaryu- 

szu zebranego W krótkości. 

Ta kamienica twierdzą była Świdwów — 

pierwsza jest w. Poznaniu z murów w mee
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na dówód odsyła do Akt Architektów Poznań- 
skich: potym weszła w dziedzictwo Hrabiego- 
z Ostrorogówi Grzegorza Goski starosty Mieć 

dżyrzeczkiego który bezdzietnie umarl, przez 

spadek weszła w dziedzictwo Leszczyńskich 
Opaleńskich Grudzińskich Czarnkowskich, któs 
fzy z czasem swoje części darowali Karmeli- 
tom Bożego ciała; dowody tego znajdowały się 
w konwencie. /Darowiżnę te 'potwierdził Jan 
Kazimierz krół polski przywilejem danym w 
czasie wojny szwedzkićj w: Warszawie 1659. 
13 Kwietnia którym wyraźnie 'nakazał iżby 

=. na Kaplicę była obróconą na cześć Boską, ró- 
wnież przywilejem potwierdził August If. król 
polski dziedziczay Xiąże Saski Elektor 8. 
Państwa Rzymskiego w Warszawie ł700. 13 

| Marca, — 

Lit, Ł. Ex libro Phoenix m, 
folio 218. 

Ex hac nostra ‘Ecclesia, tres sacras hostias 

exceperat mulier quaedam, ipso die Assum- 
piionis B. V. M. Anno Domini 1199 Phaebo 

medio absentibus aliis. Haec ‘accendens ad 

Altare, ter timore percusst abit cadit retro tan- 
dem surgit et resertt tabernaculum, hostias 
tres minores levat, pepło obvolvit, clandesti- 

} 
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ne egreditur, Uaebreis hostias sacrtis prodit 
Quńe ad testudinem deferuntui, meńsae pro- 

jicttiniur y cultris luceraniur, punguntur: ex 

quibus manat vivificus cruor et decurrens, 

caecim a nativitate peat Haebream, saż 
nits 

Stupent Secale et sżokinoniik, -facinuś 
celare conitndunt, . hostias sindone involvunit, 

extra Civitatem via Castrensi usporiant; ać 

paludi tmmerguńt. ża; 
Claudus, -in porta eleemosynim rogitans; 

a prdetereunie śanałur, ugoniżans ad vitam 

revoctlur et edclamat Christum iterum cruci= 
figi! Solis die, infra Octavam Assumptionis 
gloriosissimae Virginis elevantur motu divi- 

no in tltum sacrae hostiae conspiciuntur a 
pastore pecorum, et Paulo infante, procum- 
bunt et adorant armenta, res ad Senatum de 

ertur, venit Antistes Albertus secundus de — 5 
domo Lastrzembiec cum Cleo, subleuat hostias 

castus Joannes Praesbyter. Ducuntur proces 

sionaliter, ac tn. sacravio D. Mariae Magda- 
lenae reponuniur ast inde migrant virtule di- 
vina, et ad pristinum redeunt locum.- *Quare 
consiruiłur sacellim per Vladislaum stirpis 
Jagiellonicae, pium regem, hoc regale quod 
modo est templum, in Quo praediciae hostiae 
per Patres Virginis Mariae de Monte Car- 
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melo asservantur et adorantur,  Judaei vero 

tndicio Sanguinis proditt, flammis exuslt 1e= 

enanserunt, una cum sacrilega desa 

(W księdze pod tytułem Phoenix decoris 
et 'ornamenti . Provinciae Poloniae S. Ordinis 
Praedicatorum authore Feliciano Nowowiej- 
skt 1752. w opisie konwentu Poznańskiego tak 
mówi Autor na stronie 218 i 219. 
Z tego naszego kościoła wzięła pewna nie- 

wiasta trzy święte hostyje w sam dzień Wnie- 
bowzięcia N. M. P. roku 1399 w samo połu- 
dnie gdy nikt niebył w kościele. Ta przystę- 
pując do oltarza trzykroć strachem przerazo-_ 
na odeszła i upadła, powstała nareszcie, otwo- 
rzyła tabernaculun, wzięła, trzy mniejsze ho- 
styje, w chustkę sedna tajemnie wysżła i ży- 
dom je wydała: Zaniesione do sklepu; na stół 
rzucone , nożami kłóte i krajane, z nich ply- 
nie żywa krew a ślepa od urodzenia żydowska 
niewiasta wzrok odbiera, 

Zdumiewają się wszyscy i lękają, zbrodnię 
ukryć usiłują , hostyje w płótno chowają za 
miasto drogę zamkową wynoszą i w bagniskach 
zatapiają. Chromy w bramie jbonżny. proszą- 
cy od mimo niesionych hostyi uzdrowiony ko- 
nający do Życia wrócony woła że Chrystusa 
powtórnie krzyżują vy niedziele w oktawę w nieba użycia N. 

f 
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P. M. wżnoszą się mocą Boską w górę święte 
hostyje ujrzane od pasterza bydła i pawła mło- 
dzieńca, pada i cześć oddaję bydło, urząd mia- 
sta o tem zawiadomiony — przychodzi Biskup; 
Wojciech drugi z domu Jastrzębiec z ducho- 
wieństwem, a pobożny kaplan Jan hostyje bie- 
rze. Qdprowadzone w processyi i w święto- 
ściach kosciola $. Magdaleny złożone — lecz 
moca Bożą stamtąd znikają, Tam zbudowaną 
Świątynia przez Władysława Jagielle, poboz- 
nego króla. Królewski to jest w pewny spo- 
sób kościół w którym wspomniane hostyje Za- 
konnicy Panny. Maryi z góry Karmelu zacho- 
wują i uwielbiają. se 

Zydzi zaś znakami krwi wydani, spaleni_ 
zostali wraz z świętokradzką niewiastą. 

Colligite quae superaverunt fragmento ne perecnt, 
oan, VI. 13, 5 

Zbierzcie pozostałe ułamki, by mie zginęły; u ś, Ja- 
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Zmylono na stron. We poprawa 

uobsecni¢ 3, a 16, uobecnic. 
najswiętzych 56, — 15,  najswiętszych. 
Jagicym al 6, — 13, _ Jagiełły mal, 
ziąt 10, — Z; siął, 
zydzis 12, — 28, dziś. > 
du. wo 14, — 3, dowody. 
wskzesic 17, — © 16, wskrzesić. 
mniemaniem 18, — 4, mniemaniome 
nieprzeladował 49, — 18, _ nieprześladował, 
siłuje 20, — 13,  usiłaje, 
i iżby ły —0 025,0 izby; 
z budowany 2a, — 20, zbudowany, 
wzniosiłą 24, WI | wzniosła, 
Ysna 26, — / 21, ' Jana. : 
uczcze ,, (28,  — . 2,  uczczę, 
chwarły 4, — 28, chusty. 
złósne 4, — 29, złożone. 
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Freie ‘History | 
Kościoła BOZEGG. CIAŁA. sze 

i Kaplicy ee 

o TRZECH HOST YACH | 

oa 

RE w : 
* Poznaniu sie e 

obszerniej w odpowi iedzi 

w dowodach załączonych na dzie: 

ło Antone: Poznania. 

= opisanej. 

RZEZ 

FA Króla Polskiego Władysława lagiołoś 

na, zdarzyło sig w roku 1399. dnia 15%. 

Sierpnia to jest w dzień uroczysty 'Wniebo- — 

wzięcia najświętśźćj, Panny Maryi (już temu ~ 

442 lat) iż niewiasta ‘Chrzescianka służ 

|żąca u żydów w celu wykfadzenia trzech o. 

Hostyi dla żydów, od tych namówiona za’ 

i nagrode: w ón dzień przyszła do Kościoła 

| Dominikańskiego; z którego po skohezonem 

| nabożeństwie przed poludniowem, z inny ni 

ludem niewyszła gdy ten zamykano, lecz 



} 

_w upatrzonem sobie skrytem miejscu, u 

swój spełnić, podług umowy ząsząćj z żydaż 

naypierw SZA wy dała. 

kryła się w kościele, w. czasie obiadu zk+) 

‘konnikéw i stag, gdy nikt w tym niebyl, 
wyszła Zz siskyeuo miejsca do Oltarza zamysl 

mi, acz przy tóm po razy dwa przetr wożo» 
na, przecież otworzyla Cybotyum i z z pusz. 
ki trzy kommunikanty zabrała, obwinąwszy! 
w chustę,.z temi znów utajona w ow ym zas| 
kącie, czekała otworzenia. Kościoła na Nies] 
szpory, a gdy inni do Kościoła wchodzili, Ą 
ta jawnie z Kościoła wyszediszy, ży dom, te| 
święte „trzy Hostye zaniosla i wydala. é l 

Ci mając te, w kamienicy zwanej | 
Swidwow na ulicy Żydowskićj do sklepu| 
zaniesli, rzucili na stol, i nożami klali dia) 

" doświadczenia, ezyliby w tych żywym był 
Chrystus. | Okazaia sie żywa krew „ płyną> 
ca z tych Hostyi, oblewająca stół i sciany, 

(gdy się to rozeszło po domach zbrodniarzy; | 
od urodzenia niewidóma żydowka. prowadzić | 
się tam kazała, przy wzbudzeniu w sobie 
mocnćj wiary i ufności w Bogu, i natych= 
miast wzrok odebrala, a widząc. tych poż 
stępowanie, zaraż głosiła w tych poswięco> 
ny ch Hostyach moc prawdziwego MI i ta 

: 
ł 
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"darny odrzucili, hostyie 

“Fo wszystko tak przeraziło Żydów, 

iz nayprzód w studni w tym sklepie będącć
j, © 

święte Hostye zatopić usiłowali, a gdy
 tego 

dokazać niemogli, gdyż wychodziły w. po=' "= 

wietrze, postanowili one wynięść o podal
 za 

miasto, a tam ną błoniach, czyli pastwisku 

miejskiem w ziemi zakopać, | 

Wprzechodzierprzez brąmę. w owczas 

zwaną zamkową, w ktdréy. leżał kaleka 

na nogi-i ręce jalmuzny proszacy, tam 

Chrystus Bóg i/ Człowiek wysłuchał go, ja- * 

koby mowiąc „, Wstań i chodźćć i-z kaleki 

stał się zdrowym Ba ręce i nogi, wielbiąc 

moc Boską.  Dalój przechodząc do tego 

miejsca na blonie przez , ulicę 4 Owczas 

zwaną Szalmachy, gdy przechodzili okolo 

domu, gdzie leżał konający, ten*w. momen
- 

cie zdrowy powstał z 1dzka, wołając, „„ Bóg 

tędy przechodził, który mnie uzdrowil.
 

Przyszedlszy na błonie, * które . było 

pastwiskiem bydła miejskiego w tym tu 

miejscu do tąd odznaczonem w tym k
ościele 

zakopali i. odeszli. 
pee 

4 4 + 

W „Niedzielę w Oktawę Wniebowzię-
 | 

cia najswiętszej Panny Maryi skotar
z wype- 

dziwszy bydło na blenie, sam udał się na 



niszą ś. do kościoła 4 chlopca Pawelka przy i x Ą > 

bydle zostawił, a gdy wrócił, uyrzał by- 
dło niejędzące, lecz z chlopcem klęczące, i 
W powietrzu trzy święte Hostye wzniesione, 
natychmiast dał znać do irzędu miasta, © | 
takowem - żiawisku,. lecz. mu niewierzono, 
za wyryata poczytano |, 1 uwięziono, 

ei Ę Gdy atoli posłańcy Magistratu Q pra- 
wdzię zeznań skotarza się przekonali, o wszystkiem doniesiono Biskupowi » ten z du- 
chowienstwem calego Poznania równie jak 
Magistrat 4. lidem wezwanyih, udali się na 
wo migisce gdzie widziano: w powietrzu 
święte trzy Hostye, aż, w czasie ich modlitw 

"spuszczają się takowe na-patenę w rece Xie- 
dza Jana Ryczywola starca, który te z pates. 
ny. złożył w kielich Biskupowi. | 

- Wśród odgłosu radośnych, a blagal- 
"nych pieni. Te Deum laudamus Ciebie Boże 
¢hwalemy: ,, odniesiono Hostye Przenajs:yie- 
tsze, do. praedniejszego Kościoła w Pozna- 
niu pod nazwą 8. Magdaleny, Kościół ten 
w óÓwczas- ogromnej wielkości + MAaywyższą „ miał w. Poznaniu wizę, 2 którój głos. dzwo- 
nów, 0. mile prawie był slyszany, niemasz go. 
teraz, niemasz nawet znaku krzyża ną miej: 

+ 
i 
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 ścu, gdzie niegdyś stał; ‘lies jest teraz tare 
ję śrpuek kramarzy: eSinychy 

Zaczął się w ówcząsś spór, gdziebyj | 
te święte Hostye należały, czy do- Dominikas- : 
skiego Kościoła skąd je wzięto; x ezyli tóż 
do Fary na której gruncie znaleziono, | lub | 
do Katedry „jako Matki ionyeh, wszystkich ' 
Kościołów,  Łecz „Chr ystus miłośnik pokoju. 
roztrzygnal ten spór, ziawiając się powtór- 
nie na. tóm „Samem. miescu; — i widzieć. się 
dały te trzy: Hostye na błoniach miejskich, 
doniesiono Biskupowi który domyślił się Woe. | 
i „Boskiej , L. kaplicę . 'w tém mieścu, tóm 

_«żasowo wysta wić kazał, da któwćj pizapie- 
ye. więcćj stąd: nieustępowały; i 

Rozgłoszote liczne. cuda, „doszły = 
razWładysława Krola i i Małżonki Jego Jadwigi 
Królowej, która: ślub uczyniła Kościół w. 

- tóm miejscu wystawić, Króla : do: tego zobo~ 
wiązała, gdyż w tymże roku 'z wółi Boga po- 
rodziwszy Córkę Bonifacya, która w frzegim 4 
duiu umarła, a Poj w. krótce w Kaó- 5 
tied 

| Jagiello Krét ee odełów. ki ych 
slubu > Malzonki. 5 kommisarzy swoich. ną 

- miejsce wyslal, ci architektów i rębośsij wy 
Ł 
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do roboty 'wezwali, matęryał dostawiwszy: 

do téj, budowli, w. krótkim czasie teh Ma- - 

jestatyezny stanal Kościól na błoniu. pod 

tytulem trzech Hostyi Bożego Ciała, i przy 

nim wystawiwszy klaszfor O. O. Karmelitów 

z Niemiec sprowadzonych osadził epatrzy- 

wszy <łostatecznym funduszem, Erekeya w 

roku 1406 nadawszy, co tóż w roku 1428
. 

ponowił, w którym téz dokumencie tak się 

wyraził, © SPO Se s 
© „Bo kłasztoru czyli mićsca przez 

"Nas fungowanego,” które Boska . 

4%, Chwała wiellciemi cudów” ozńa- 

' kamiwslawiła, będąc przychylni.“ 

Żydzi jako sprawcy tój zbrodni, i 

kobieta owa Chrześciauka, pod sąd addani, 

i podiug prawa surowie ukarani zostali. 

|. Kto wspomni na to, iz 442 lat te- 

mu, jak. się: to stało, kto oraz wspomni, ile 

pożogów i klęsk. woiennyeh przez te wieki 

_ €ierpiał Poznań, ~ niebędzie się dziwił, że 

+ dziś wiele <piśmiennych dowodów tychże 

cudów niemasz.  Znałazly się przecież. do. 

- wody, a w dziełe o. Kościele Bożego 'Ciala 

aunieszcone, które nie „dogzły były Ańtora 

Poznania w .ówezas a ja: też tychże w éwezas 

niemialem — prosilem wprawdzie piśmien- 



nie Magistratu a pozwolenie przejrzenia nie- 
których Akt wzęlędem tego Kościoła w je- 
go, Arehiwum złożonych; Mo _praystep do 
th był: mi zbroniońym, a przeto dowodu 
z Akt miejskich umieścić niemogłom. 

Szukałem w Aktach Grodekich 
znańskich Processu X. X. Karmelitów Z ży | 
dami zączętego z r. 1669. 'wżęlędem . ebo- 
wiązku RWERUERE ED, tych, . co dat 100. to~ 
Jrarzyszenia | w processyi z nożami, w kay» 
danach z wyroku, jak pozniejsze Akta zr: 
1700.. tamże dowodzą, szuk ali Ur. Zdana- 
„Awski Regent, lecz „ty ch „niemasz już, może 
się pozniej gdzie Badz wynajdą, jeżeli — — 

t 

* 

Przy tym Kościele Karmelici byli 
przeszlo 400. lat, aż do zniesienia klaszto- 
rów zakonnych, bywało tu zamieszkałych 
„Zakonników 50. przeszło do 60. procz %w 
Kaplicy pięciu, mieli swoją Kapele Koscie!- 
na, Sukiennice, dostateczny fundusz w de 
brach i Kapitalach; po tych supressyi Zaden 
Fundusz: *hiezostawiony na światło, odpusty,, 
ami na memento za Fundatorów temu koe 
ściółowi „ani na Kaplana, lecz Kapitały te, 
innym K tońcięłom ma fundusz rozdane, " 



a Bo wspombionego tedy. dzielka Bo= 

_ obszerniejszej © kościele i trzech 'przenaj* 

| świętszych Hostyach wiadomości , tu jeszcze
 

| nadmieniam w krótkosci , że stół ha. którym 

| były” Klute Hostye przenajświętsze sam 4 

"siebie niegodhym był uszanowania; lecz że 

: na narzędzie do abelgi Chuj stusow
ój był us 

żyty. dotknięciem -GialaJezusowego 
póświęż 

stasa: sromotuej śmierci;. stał. się: Troneni 

Chwały nad Trony | wszystkieli- Motarstwy 

* Cierniowd Korona; ‘nad’ złote szacowniej- 

sza, trzcina "nikczemna że w ręce byla 

Jezusowej , przechodzi berla wsżystkich
 Mo= 

carstw; gwozdzie któremi przyhitd d
o, krzyś 

va Jezusa Chrystusa, — przechodzą 
* ozdoby 

„yszystkich królow, . tak stół. dębowy pro= 

sty, który żadnej ceny niemiał, stał się p
o= 

*szanowania godnym; gdy: krwią, skłóty ch 

przez dwieście dwadziecia jeden l
at, w fra- 

-mudze: na trzy sztuki rozdzielony zamuro
- 

(wany, byl ukryty, stal się godnym uroczy” 

| stego s miesca framug 
ą 

„uroczystego do poświęconego 

o Ciała przeniesienia w» roku 
wyniesienia, i 

Kościola Bożeg 

N 

zego Ciała odsyłając Czytelnika pregnącego 

eony został, na uczczenie, jak krzyż C
hry- 

“pa sobie Nayswiętszych 'Hostyi skropiony i - 

- poswięcony żostał, Ten stól któ
ry w sklepię 

i. przez ręce. Biskupa 
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1620, i na Oltorzu w tem miejscu, A któż 
‘vem te tray przenajswiętsze Hostye zakopa- 
ne były, dotąd w pięciu sztukach złożone, 
jak je każdy widzieć możesz tu, i jak masź 
dowód w Odpowiedzi. 

: Patena, na którą się spuściły Prze- 
najswietsze Hostye, i Kielich, w które. 
złożone były, ten Arcy sławnój pamiątki 
Autyk, przeż eztery blisko wieki przechos 
wywano w Kościele Bożego Ciala, jak czy= 
tamy w książce pod Tytułem: 

»» Drogi Depozyt Ciała i Kiwi Je- 
_ zusewej, wydanie drugie rok 1722 
ną stronnicy 34. w słowach: 

| »» Podniosłszy się z ziemie (Xiądz Jan:) 
zaniosł przenajświętsze Hostye do Biz 
skupa ; i złożył z pateny do Biskua 
piegó Kielicha, który do tego czasu 
„z tąż Pateną znajduje się u Bożego 
Giala w Poznaniu. 

‘Ten Kielich z Pateną nietylko widział 
4 dawniejszemi czasy, lecz i w ręku swych miał, 
żyjący dotąd Jubiłat Xiądz Cyryl Golonkó: 
przy Kaplicy Pana Jezusa w Poznaniu a>. 
mieszkały, który otaz świadczy, że tylko 
Prymicyantowi do pierwszej Masy Świętej 



udzielony bywał! Ten Kielich i tę Patene 
| jeszcze widziano - za Przeorstwa Baltazara 
‘Nowak, gdzieby sie ten Kielich i Patena 

dzis znajdowały niewiadomo. — ~ 

Pytasz się Czytelniku ktoż te choje 
ne krwi przeńajśw iętszej strumienie; ;2 — 
ziemnych wy widdl Hostyi ? 

Oto istotnie obecna Wszeclimotność 
Boska? ktoż kaleke żupełnemu oddał zdro- 
wiu? jeżeli nieobecny rzetelnie w cudoz | | 

wnych Hostyach lekarz? Ktoż wżrok nadał 
‘od urodżenia niewidomej żydówce? jeżeli 
nie ten, który niewidomemii Ewangeliczne= 
"mu tzekł: „Przejrżyj* ktoz konającego w 
momencie zdrowym uczynił? jeżeli nie ten 

Pan życia i Xmierci, a ten w samej tzeczy 
* był w.trzech Hostyach, przed którym bydło 
na kolana padło: 

„Chciał jeszcze Bóg w Poznaniu wy- 
stawić Jerozolimę, a jako tam na grobie Je- 
żusowym stoi Kościół, tak chciał w Pozna- 
niu, aby na tém miejscu, na któr ym był 
zakopany w trzech Hostyach miał swój Tron 
Chwaly: 
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Co do kaplicy Pana Jezusa na żydo-- 
wskićj ulicy lubo w opisie kościoła Bożego 
Ciała od stronnicy 29. masz dowody, prze- 
cież jeszcze się ta nadmienia z opisu dzien- 
nego, zebranego przez kapłana Anastazego 
od: Ś. Brokarda, ś. Teologii Lektora: Jubi- 
lata wiernie utrzymywanego w 4 Kaplicy 
eo do słów: 

„Gdy doszło w posessyą Konwentu 
to miejsce, wówozas wyznaczony był 

tu na mieszkanie do tej Rezydencyi 

X. Dyonizy od Ś. Antoniego wicie 
razy Przeor i Definitor Prowincyi ro- 
ku 1704. Ten tu zasiadłszy ną miesz- 
kanie, usiłował nasamprzód wynaleść 
'stadnią, w której były Przenajświęt- 

sze Hostye topione od Żydów. Po. 
długiem szukaniu, wynalazł tę, lecz 

całą zawaloną gnojem, śmieciami, 
sztukami cegieł, gruzem, ziemią, — 
Uczniowie ubodzy Jezuitcy wynosili, 
a wozy miejskie wywoziły, poczem 
okazała się czysta woda, którą lud 
brał na lekarstwo, i uzdrowienie 

przez wiarę odbierał* 'w Wierze, iż 
ta studnia poświęcona krwią Jezusa Chry- 
stusa w trzech Hostyach w tćj topionych, i 
dotąd bierze,‘* . : 
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. Urządzono przy tój Kaplicy miesz- 
kanie dla pięciu Zakonników z Refekta- 
rzem, Biblioteką, podworzem, i Wizyta Ro= 
galińskiego. pięciu tam liczy. Większa poło- 
wa mieszkania z podworzem, sprzedaną zo- 

stała za Rządu Biskupa Gorzeńskiego a Offi- 
cyala Przyłuskiego, kapital zaś przedaży na 
inny fundusz przeznaczono — dziś tam 
szezupłą izbę ku pomieszkaniu ma jeden 

-i to ostatni Zakonnik z Klasztoru Poznań- 
skiego Karmelitów X. Cyryl Golonka, a te- 
mu ile siły sędziwego Starca pozwalaja,’ od- 

" prawia w Kaplicy posługę duchowną, łask 

Boskich szukającemu, A Kapitał ną inny 
fundusz. przeznaczono. 

W roku 1766. ,Wiktorya z Skała- 
skich Lipska, Kasztelanowa Łęczycka zapi- 
sala na Kapelę do tej Kaplicy izby grana 
była co tydzień Msza S. w Piątek 13,000. 
Zit. pol. na Kobylempolu, to się tam dopel= 

„nia, i prowizya dochodzi regularnie to 
miejscę. 

Posiadamy tedy katolicy i dziś to sa- 
mo, 60 ojcowie nasi, i kościół Bożego Cia- 

ła i Kaplice Pana Jezusa. . Wierzmy Że i. 
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wieku naszego Cuda i. „Dobrodziejstwa Bos 

skie nieustały, zawsze ręka. Boską otwarta 

dla mocnych w Wierze, lecz zamknięta dla 

własnych naszych przeszkód, jesteśmy jak 

owi Uczniowie do Emaus idący, w Wierze 

watpliwi za nadto dla miłości świata, Bogu 

niewierni dla złych obyczajów, o Czci Tego 

i mocy (u którego nie masz nie. niepodo- 
bnego) zapominający.. . Lecz: mamy.. ‘sobie 
dany. klucz, do otworzenia łask Boskich, to 

jest żywą wiarę mocną ufność, czyste serce, 
gorące modlitwy ku cudownemu Panu, bo 
i naszych cząsów nie jeden doznaleś, jak 

miłościwie cię ratował, i niespodzianie Po 

cieszyl, 

Oddawaj więć utajonemu w trzech 
Hostyach Panu, gorliwość serca z modlitwą, 
niesłuchaj ani naśląduy dzikich i przewro- 
tnych zdań osób rozwolnionych, a wówczas 
i dła ciebie udzieli dobrodziejstwa ten Pan, 
który rzekł: „„,proście, a otrzymacie *, 

W innych kościołach spoczywają Ciała Mc- 

czenników, Świętych Panień i innych uczczo- 
nych tytułem Świętych Boskich, tu począ- 

tek i żrodło Świętych, 



W innych kościołach cuda przez Świę- 
tych według ich zasług sprawia Bóg, tu sam 
czyni ddeloś mocą swoją. Tu chorzy zdro- 
wie, slepi oświecenie, chromi chód, głusi 
słuch, umierający życie odbierali, zapewnia. 
historya tego kosciola, 

Pamietajmy co niegdyś rzekł Róg da 
Mojżesza Exodi 3, v. 5.: 

„Miejsce to, ziemia święta jest.** 

Niech więe w sercach naszych k. 
utajonemu w trzech Hostyach Panu,. ai Sk i 
to święte miejsce, przez eztery przesz * 
wieki dyneło; nabożeństwo nieustawa, u 

uznamy, że dobrodziejstwa Boskie, znowu © 

głosne będą światu, i Poznaniowi jasnieć 

będą. 

X, Kowalski. 
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WYPIS. 
Ry 8 | * 4 ę » * , 

 Erekcyi Kościoła 

BOZRGO GIALA 
„w POZNANIU, 

danćj w Krakowie w Sobotę 
przed 

TRZECIĄ NIEDZIELA © 

Postu 1406, r. 

CO DO TREŚCI. 
a ua 

iz W IMIĘ PAŃSKIE, 
ear Amen. 

NL. w Władysław z Bożej łaski Król 
„Polski, Ziem Krakowskićj , Sandomir- 
skiej, Sieradzkićj, Łęczyckiej, Kuja- 
w skićj, Wielki Xiąże Litewski, Po- 
meranii, Rusi Pan i Dziedzie Naywyż- 

| SZ¥ DEE 

Oswiadezamy wszystkim w powsze- 
chności i w szczególności, terazniéjszym 
i przyszłym pokoleniom. 

Jako wnadzieję dostąpienia odpusz- 
czenia grzechów, i uproszenia łask Bo- 
skich Kościół wraz z Klasztorem dla 
X. X. Karmelitów nachwałę i cześć 



Pana naszego JEZUSA CHRYSTUSA n» 
przedmieściu Miasta naszego Poznania, 
w miejscu w którym toż Ciało cudownie 
wynalezione zostało jak.na uproszenie 
odpuszczenia grzechów naszych, tak 0- 
raz Sławney Jadwigi zmarłej, i żyjącćj 

| Anny Zon naszych fundowalismy, wy- 
stawilismy, jako téz fundujemy, _wysta- 
wiamy, oddajemy i uposażamy i:t. d. 

__ Dokument ten w Originalę odebrał: 
Regencya XX. Karmelitom przez RR 
Sobanskiego i X. Przyłuskiego KK.P. 

Odpis wierszytelny jest w Aktach 
Konsystorskich pod 1597. d. 5. N ja. 
Również drugi tego Króla z 14 
Dowodza Wiary mocnej tego Kr ile 

oraz iż jak kościół ten tak i klasztor 
wystawił, nakoniec co było mu po- 
wodem do tych wystawienia wyrażił, 
nie jak mylnie mniemał Autor Pozna- 
nia w swem Mziele. : 

Opis . téj historyi trzech hostyi z r. 
1399, i Dekret na Zbrodniarzy, prze- 
glądając Akta Magistratu Poznańskiego 

. X. Franciszek Borgiasz Kaw iecki, 
Jeżuita Kanonik A, K. P. na w 
naukach , & Wipe 

wyjęte. 









tl Bibioteka Uńiwersytecka 
AwPoznaniu 

[M 
BG0428408 


